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były m u przedłożone. Coraz więcej czujemy po-(porządzen ia , mocą którego udzielona konwentowi 
trzebę zaprowadzenia komisyi kodyfikacyjnej nieu- zaliczka 1800 złr. w r. 1869 zam kniętą zosta a, 
staiacej, któraby zajmowała się opracowaniem u- petycya p. Binkowskiego w Krakowie (pisarza po­
staw według zasad przez Sejm uchwalonych, bo kątnego Red?) o wynagroozenie za nadzorowanie 
Wydział krajowy obarczony sprawami adm inistra- szpitali w czasie cholery w r. l 8 o l( ! j .

. ? __ inir. a *_  rj I 7. n n rz f tr i lm  H zipnnfiffO  IlfLSt&DliO S

TT- w jl lity ce  ia k  w h a n d lu  rzad k o  z poży tk iem  d a je
lA F & k Ó T f r  l O  p a ź d z i e r n i k a .  L  zast0S0Wać, bo  w yklucza n ieu n ik n io n y  ta rg .

Z  p o lity k ą  p ań stw o w ą zak o ń czy ł ju ż  sejm  M im ste ry u m  “ ie 'wniosło sw oich  p rzęd ło -

szcze w yborem  delegacy i m z h  sam ą  u c h w a łą  L do g tałej  ceny> licząc  z je d n e j s tro n y  n a l ; a zajmUjąca się projektem ustawy co do zało chunkowego funduszów krajowych za r. 1869 i 1870.
ad re su  u tw ie rd z ił on k ie ru n ek , n a  ja k i  w pro - L żg to w a r au t0 nom ii sk u tk iem  ugody  cze- żenja ksjąg gruntowych w naszym kraju, ukończy- Po odczytaniu sprawozdania *) przez sprawo-
w ad z iła  nasz  k ra j p rzesz ło ro czn a  delegacy a  m usi w g ó rę , a  zostaw ia jąc  sobie n a właśnie taki projekt i oddała go już do druku, zdawcę p. D r W e i g l a  przyjęto oba wnioski komi-
re ich sra to w a . J e d n ą  z g łów nych  p rzyczyn  u - L arfl7PTT1TT,0Aność w ra z ie  n ieu d an ia  się  te j ak cy i W poniedziałek lub wtorek pojawi się ten projekt syi bez dyskusy i, a mianowicie: 1 co do formy:

s taw iczn y ch  delacyj w naszym  kon8 tr i “ g - L o d n e i .  o d w o łan ia  s iS do naszej p ie rw o tn e j, aw w Sejmie. I nie na przyszłość zamknięcia rachunków porząd­
nym  p ro ces ie  z R a d ą  p ań s tw a  b y ło , ź e m y  . ^  ^ ł T  E V y d z 'o w -  kiem budżetu, jak  to czynią władze państw a coro-
c iąg le  zm ien ia li rzeczn ików  1 n aszy ch  z a s tę p - Cecll% p rz esz ło rocznej delegacy i b y ła  w ł a - L k j e g c  5  ile rni wiadomo, Komisya nie przyjęła cznie dla Rady państwa; 2 co do rzeczy: udzielić
ców, że w śró d  zaw iłej i ro zw lek łe j p r o c h u - L nje dążność u g o d n a , u ch y len ie  w sze lk ich  po - projektów Wydziału krajowego wcale, ułożyła pro- absolutoryum  z rachunków z a r .  l 8 b 9 i l 8 7  . 
rv  za ledw ie użyliśm y jed n eg o  ś ro d k a , w chodząc zaku i i sow ych d z ia ła ń  i n a  pew nych sy m p a -h e k t zupełnie n o w y .  Projekt W ydziału bowiem u- Drogim przedmiotem porządku dziennego y

n a  drnffe nozw u już te ż  n a  d ro g ę  u -  , , m ;nii „ n n r tv rh  związków' z obcem i łożony był jeszcze przed uchwaleniem w Radzie sprawozdanie komisyi szkolnej. )
uz  to  n a  d ro g ę  pozw u, uz te z  ty ach  op in ii o p a r ty c h  zw iązków  0 M e  "ustawy powszechnej o księgach grunto- Po odczytaniu tego sprawi zdania przez sprawo-

k ła d u , a  w n e t odw o y  y P stron n ic tw am i, j a k  P o lacy  W d g  y jwych, a więc nie zaw ierał tych przepisów, które zdawcę hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o ,  wywią-
n ic tw a , zw ierzaliśm y je  kom u in n em u  1 w t  n Iw sp ó ln y ch  w iern ie  obstaw ali za  w zm ocnieniem  Z p0W0(jd tej ustawy stały się koniecznemi. W pro U ała  się dyskusya bardzo cługa zasadnicza, którą,
sposób  n ie  naw iązaliśm y od owej p am iętnej u ‘ L 0 t e„ j p aństw a , podobnie  p rzesz ło ro czn a  d e le -1 jekcie Komisyi przeprowadzona jest zasada zapro- inając zamiar wam ju tro  przesłać ją  wi dług zapi-
ch w ały  2go m arca , dw óch czynów  w jed n y m  J  r e ich sra to w a  g a licy jsk a  s ta ła  p rzy  ide i wadzenia ksiąg gruntowych przy każdym sądzie sków stenograficznych, dziś tylko w krótkości stre-
i -  1 &aiv  °  . * i. _ kolegialnym dla wszystkich bez różnicy posiadło- szczam.
k ie ru n k u . _ ti = : tv m  o rgam cznego  w z m o c n ie n ia p a n s tu a , p iz y  śd  w obrębie jego położonych; zasada słuszna i Najpierw mówił K o w a l s k i  przeciw wnioskowi

P o  ra z  p ierw szy  uch  ę J y L jzje ugoduego ro z w ik ła n ia  sporow  w ew n ę-1 je(jynie praktyczna, bo zachowanie tabuli krajo- komisyi, a przemawiał za wnioskiem P a w l i k o -
ro k u  od podobnego  b łę d u , po r a z  p ierw szy  w y- trzn y ch . wej nadal dla większych posiadłości Diema już w a, aby od razu we wszystkich klasach zaprowa-
sy ła ją c  tę  sam ą delegacyę, a  n ie  k rę p u ją c  je j s ta w ia ła  ona w yżej au to n o m ie  n ad  lib e ra -  U 8dnej racyonalnej podstawy. Projekt oddaje kśię- dzić język ruski jako  wykładowy, polski zaś aby 
d z ia ła n ia  n iczem  w ięcej n a d  udzie lone  z a u - L  narodow e n ad  p rze s trzeg an ie  gi gruntowe pod zarząd zwierzchności hipote- nawet nie był obowiązkowym; przem awiał on ro-
a z ia ia n ia  u  j czynów  i n o tw ie r- 1 Z ’ P r a w a A ° a r0 ? 0,: e " A ała  nnfL d la  cznych, tak, jak  to było niegdyś w Krakowie, ale wnież za utrzymaniem gimnazyum niemieckiego we
fanie, p rzy zn a ł się  do je j  czymaw i potw:ier \ ^ M d  k o n sty tu cy jn e j. N ie  sz u k a ła  ona  d la  “ ; ^ d e  ; Jmiaręi / ak t  og dyozw ah ustawa’ po. Lwowie.
d z ił  je j p o p rzed n ie  sianowiSKO. r r a w a a ,  ze 1 . ^  m iejsca n a  lew icy, w zorem  ow ych PO-1 wszechna 0 księgach gruntowych z dnia 25 lipca L a w r o w s k i  bronił wniosku komisyi, przem a-
p rzesz ło ro czn a  d e le g a c y a , p ie rw sza  c d p o w i e - l j dw do R e ich s tag u  w iedeńsk iego  w 1 8 4 8  r., I y871, która od d. 15 lutego 1872 obowiązać zacznie, wiając w duchu zgody i pojednania. Zapowiedzią
d z ia ła  w p e łn i p o łożonem u  zaufan iu , że po- k tó r y c h  p rzedstaw iono  w k a ry k a tu rz e ,  że w y- Księgi gruntowe składają się z ksiąg wykazów hi- poprawkę podczas dyskusyi specyalnćj.
s tep o w an iem  sw ojem  sp ro s to w a ła  pew ne sk rzy - , w lew ei śc ian ie  izby, gdyż na j- poteczuych i zbioru dokumentów, a księgi wykazów Po przemówieniu X. S z a s z k i e w istępów dineiii sw oje  F 1 J b ija ją  mUr  w lew ej ścianie^ izoy, go j, j  g na ^  ^ kt6rych każdy za0wu oczywiście przemawiał przeciw wnioskom komisyi
w ien ia , ja k ie  je j p o p rzedn icz  p sk ra jn ie jsze  ła w y  n ie b y ły  d la  n ich  dose a a  I ^ kj)ka p0trzebnych rubryk. Komisya korzystała zabrał gh>3 Leszek B o r k o w s k i  i nam iętnie wy­
s ta w iły ; że  z a ję ła  s tan o w isk o  odpow iedn ie  re -  jeko  p 0Slm iętem i. A le delegacya po lska  za ję -1 ^  mjerze z ustawodawst,w obcych krajów, a mia- stąpił tak  przeciw wnioskom komisyi jak  przeciw

j a   1* A/»rr m n ni»7\7niA_ . .  «/xl»+»r/ir»nAi |  i T/ r / l  ootma r/MlnAnniom Iraiorr 70 I Rnuinmri Iztnrvm 7 fla n i Am i P(7rt 7.A DH (itO wiliłkic

c y i s k a r b k o w s k i ć j  od przywileju tea tru  n ie ­
mieckiego.

P. P i e t r u s k i  przyrzekł szczegółowo na to od­
powiedzieć jutro.

Przyszłe posiedzenie jutro.

Ze znanym spokojem odpowiadał p. C z e r k a w -  
s k i  gruntownie i wyczerpująco na wszystkie za

s ta ła  się  je d n y m  z n a jw ażn ie jszych  czynników  gąceg0 m ir i roz jem stw o  m iędzy lu dy . | H adnie/ w  ogoie projekt Komisyi opracowany zo I
w ie lk ie j akcy i u g o d n e j, zasadn iczego  p rzeo - wigko t0  w przyszłe j R adz ie  p a ń s tw a , ! eslJ stał na podstawie tego projektu, o którym nieds- _ . . . .
b ra ż e n ia  sto sunków  k ra ju , od k tó reg o  w yw al- K  niej zg o ła  p rz y jd z ie , będzie  1 w dzięcznem  wn0 tem u w piśmie waszem szczegółowo wspom- rzuty mówców poprzednich a mianowicie Borkow- 
czenie  p e łn e j au to n o m ii d la  G alicy i b y ło  ta k  . k - -e cz„  n ie ro z s trz y g a ją ce m , b o n i e  sza- U jęliście, tj. projektu u ł o ż o n e g o  w  Krakowie w Ko- skiego i Kowalskiego.
M «ńRW  ia k  sk u te k  od przyczyny . L  nrzociw ne a le  śró d w ag a  ró w n a  c iężary  i u-1 misyi przed sąd wyższy ustanowionej. J e s t to z n o - | . A m broży J a n o w s k i  przemawia za pozostawięzaw isłem , ja k  sk u te k  od przyczyny. le przeciw ne a le  śródw aga wu jeden dowód więcej, że komisye sejmowe tylko niem języka niemieckiego jako wykładowego w gim-

1 . -   ^ J  . --I n n n n n m  r l r n o - io m  T.TDnizrio 7 . n i p -N ie p rzy słu g u je , ja k  w iadom o, sejm ow i **•" I s ta ła  rów now agę.

leg acy a  u leg a  odpow iedzialności sejm u,. , że c a ły  jej p reced en s  po lityczny  j e s t  U*Lm P°zL ® ZymS“ ^  ^ d 'u s ta w a m i ob-1 być obowiązkowym ten język krajowy, który nie
w y b o rach , l je ś li  W czem  Się m iesci ow m a n -  -a k b j  p o jed n an iem  dw óch p rzeciw nych  Pr 4-1 J criliej szeini rozprawy w Sejmie ograniczyć się jest wykładowym." (Brawo ze strony Rusinów). 
d a t  im p ć ra tif i  to  w łaśn ie  w w y słan iu  te j sa - 0(j k tó ry c h  po łączen ia  i zgody u s ta len ie  p0Wintiy tylko^do zasad, a po przyjęciu zasad, po-1 Po powtórnem przemówieniu p. K o w a l s k i e
m ej delegacyi. M ożnaby  pow iedzieć, źe in - 1 • umocowaDie p ań s tw a  zaw isło  
r tru k c y ą  d la  de leg acy i będzie  je j w łasn e  p rze- 
sz ło ro czn e  dz ia łan ie , i że, ab y  odpow iedzieć 
po łożonem u zaufan iu , p o trz e b u je  być  ty lk o  so 
b ie  sam ej, p ie rw o tn ie  o b ran em u  k ie ru n k o w i
w iern ą . . . .

Sejm  rów nie  w a d re s ie  ja k  p rzez  w ybór 
de leg acy i w y m in ą ł ow ą Scyllę i  C h ary b d ę  u- 
dogm atyzow an ia  sw ych żąd ań  lub  ich  w yrze-

W i c d e i i  9 października.

Dzienniki dziś piszą o „wzburzonem usposobie­
niu umysłów" w Wiedniu, o panującem tu taj „ ro z­
drażnieniu" z powodu ogłoszenia czeskich elabora­
tów. W szystkie tak zwane Stm m im ysberichte  dzien­
ników m ijają się zupełnie z prawdą. Przyznajem y 
otwarcie, iż się obawialiśmy pewnych manifestacyj 
w W iedniu, licząc się z rozgorączkowaną przez 
dzienniki ludnością. Lecz dzień wczorajszy minął 
w W iedniu tak  niespostrzeżenie, jak każdy inny 
dzień zwykły. W szystkie teatra wieczorem były 
przepełnione, wszystkie zabawy szły ochoczo, gieł­
da była ożywioną, kursa nie spadły, owszem nie­
co poszły w górę, zgoła żadnej a żadnej nie do­
strzegliśmy zmiany pod względem usposobienia pu­
blicznego. W restauracyach i kaw iarniach słyszano 
tu i owdzie ostre słow a, licujące atoli po najwię­
kszej części z artykułam i dziennikarskiem u Spokój 
Wiednia w dniu wczorajszym i dzisiejszym jest 
ważną wskazówką i pocieszającą zarazem, instynkt 
ludowy umie zawsze odgadywać groźną sytuacyę. 
Gdyby Pesztowi lub Galicyi chciano zabrać sejm 
krejowy, przyszłoby z pewnością do dem onstracyj, 
tak samo i tu ta j, gdyby chciano wrócić do abso­
lutyzmu. Wiedeńczykowi wszelako wszystko jedno, 
czy parlam ent będzie się nazywał „Radą państw a" 
czy też „kongresem"; o to, jak to mówią, bić się 
nie będzie W iedeńczyk. Wobec namiętnych wysi- 
leń dzienników spokój W iednia jest podzivfienia 
godnym. Takich oznak lekceważyć nie m ożni w 
chwili, k iedy— jak  to od wczoraj nie jest już ta ­
jem nicą—  pełnem i żaglami zmierzamy d o . . .  fede- 
ralizmu.

Ju tro  w sejmie wiedeńskim na porządku dzien­
nym wybory do Rady państwa. Sprawozdawcą wy­
działu jest Dr Giskra. Ju tro  podobno przyjdzie w 
sejmie do zajmujących rozpraw — o przedłożeniach 
czeskich. Mowy pp. Giskry, Kurarsdy lub Hofera 
już nie zdołają zatrzym ać w biegu nawy p a ń ­
stwowej.

Cesarz w sobotę lub najpóźniej w niedzielę wra­
ca do Wiednia, Cesarzowa w tym czasie jedzie do 
Tyrolu. R eskrypt cesarski w odpowiedzi na adres 
czeski już ma być ułożonym.

L w ó w  4 października.

- - o — - j ~  , (4 .) w  kraju naszym trudno powiedzieć, która
czen ia  się, m u s ia ł postaw ie  k w esty ę  ugody  ga-1 prawa jest w ażuiejszą od innych, bo wszystkie | 
licy jsk ie j, ta k  ja k  j ą  s ta w ia ła  p rzesz ło ro czn a  prawje równej są ważności. Czy t:> weźmiemy spra-
dpleiracva o d w ołu jąc  się  na  rezo lucyę sejm o- wę propinacyjną, czy reformę wyborczej ordynacyi, 

6  J ’ i . / .  , ___: „ „„ 1 „„„ „ar,„n«.-«ri7Pnip sadów nokoiu — wszystkie są

u z n a ł d o b rą  w olę, jak ie j one dow odzą, a  n a ­
znaczy ł ich  n iedosta teczność. V r i x  f i x e  w po

powinny ------- -------------------  . * .
prawki wnoszone być nie powinny. Każda ustawa g0> przem awia p. W e i g e l  za wnioskiem komisyi, 
bowiem większa jest organiczną całością, a naj- a po zamknięciu dyskusyi sprawozdawca, który w 
mniejsza poprawka pociąga za sobą częstokroć imieniu komisyi p r z y j m u j e  poprawkę p. Ł a -  
potrzebę przebudowania całej ustawy. Ileż to ustaw w r o w s k i e g o  za swoją, a poprawkę K r z e c z u  
n nas zwichnęły podobne popraw ki na hy bił- trafił Ł o w i c z a  z a l e c a .
wniesione i niestety przyjęte! Wybaczycie, że oce- W  końcu posiedzenia wniesiono interpelacyę do 
niając doniosłość ustawy hipotecznej, cały list pra- ks. M arszałka, ażeby ze względu na wielką ilość 
wie zapełniłem mojemi o niej uwagami. bardzo ważnych spraw załatw ić się mających po­

czynił odpowiednie kroki, aby sejm, który, jak  0 - 
biegają pogłoski, ma być 14go b. m. zamkniętym, 

.zosta ł p r z e d ł u ż o n y .  M arszałek odpowiada, iż 
L w ó w  9 października. | dotąd jeszcze nie ma żadnego zawiadomienia

zamknięciu sesyi sejmowej, ale poczyni odpowie- 
17te Posiedzenie Sejmowe. | dn;e krokj.

P. J a n k o  wniósł iuterpelacyę do W ydziału kra 
jowego, co się dzieje ze sprawą uwolnienia funda-

Nam iestnik mianował praktykantów  nam iestni­
ctw a: Antoniego H o ł o d y ń s k i e g o ,  Mierosława 
S Ż e l i g o w s k i e g o ,  W łodzimierza K a b a t a ,  B ro- 
lisław a Ł o z i ń s k i e g o ,  Czesława N i e w i a d o m ­
s k i e g o ,  Gwidona M i l a n a ,  B ronisław a W a j -  
d o w i c z a ,  Mieczysława P u l i k o w s k i e g o  i W ła­
dysława M a t k o w s k i e g o  adjunktam i koncepto­
wymi.

Sąd wyższy krajowy we Lwowie mianował ofi- 
cyała sądu obw. złoczowskiego Adama S o k o ł o w ­
s k i e g o  adjuntkem dyrekcyi urzędów pomocniczych 
przy tym że sądzie.

Z petycvj dziś wniesionych zasługują na uwa- 
e: petycya gmin S o k a l a  i T a r n o w a  z popar 

ciem petycyi m iasta L w o w a  w spraw ie rodaków 
zveznveh wprost w z g lę d ó w 'podołać zadaniu i u- do kraju  w racających; petycya konwentu K a r  
chwalić ustaw potrzebnych, choćby projektu do nich m e l i t e k  bosych w K r a k  e o cofnięcie roz

*) Ogłosimy je, gdy miejsce pozwoli. (R ed.)

W i e d e ń  9go października. Podajemy dzisiaj 
sprawozdanie adresowej komisyi trzydziestu sej­
mu czeskiego:

„Komisya przez Wys. Sejm wysadzona widziała 
w zaw art/m  w reskrypcie Najwyższym z 1 2go 
września 1871 r. wezwaniu, „aby obradować nad 
odpowiedniem czasowi uporządkowaniem stosun­
ków prawnopolitycznych] królestwa Czech", nader

Oięśó literacko -artystyem  

L i g a  pok oj u  i w o l n o ś c i .

Dziwiono się nieraz tej łatwości, z jak ą  Polacy 
oddają się wszelkiej najbardziej ekscentrycznej my­
śli niniejszego stu lecia , przypisywano ją  anarchi­
cznemu naszemu usposobieniu i widziano w całym 
narodzie gotowe zawsze narzędzie do rewolucyj­
nych celów. Pogląd podobny nie był bez słuszno­
ści, ale da się po części wytłómaczyć nietylko wy­
jątkow ością naszego położenia i żywością chara­
kteru przejmującego się każdą ideą ogólną, ale 
szczególniej tą  indywidualnością życia, jak ą  wyro­
biły Btosunki z czasów Rzeczypospolitej, a która 
odpowiada więcej niżby na pozór zdawać się mo­
gło, całemu prądowi dzisiejszego wieku. Społeczeń­
stw o europejskie od wielkiej rewolucyi francuskiej 
przeważnie oparło się na jednostce , zkąd poszło 
osłabienie wszelkiej powagi w ładzy i nastąpiło  ja k ­
by pulverisation de 1’hum aniti co raz szersze przyj­
mujące rozmiary i coraz głębiej sięgające w życie 
publiczne. Rozpadły się dawne urządzenia skupia­
jące  społeczeństwo w ściśle związaną całość i dziś 
usiłow ania są zwrócone do zniszczenia ostatnich 
resztek spó jn i, do obdrapania pozostałych szcząt­
ków kitu społecznego, a oparcia wszystkiego na 
jednostce; do zupełnego społecznego i polityczne­
go se lf help. Jakby  taranem  uderzają dziś wszelkie 
nowe idee w organizm społeczny, a rzadko można 
znaleść dąteDie do wytworzenia nowego organizmu, 
wśród zabiegów o zatomizowanie całej ludzkości. 
Przy takim ogólDym prądzie, było rzeczą prawie 
n a tu ra ln ą , że naród, który wyrobił w swem łonie 
więcej indywidualnego życia 1 przez o y
rozbity i anarchiczny, który przez u tra ę. y p - 
litycznego, m usiał postradać uszanowanie a 
dzy i tak  niezbyt zakorzenione wśród niczem ni - 
kiełznanej swawoli szlacheckiej, że naród tam 
mógł wyoawać więcej osobistości łatwo przejmu­
jących się zasadami doprowadzającemi mdywidua-

izm w życiu społecznem, tak  daleko, albo i dalej 
jeszcze, jak  on był posunięty niegdyś w Polsce w 
życiu połitycznem.

Oba odcienia organizacyi w ścisłym ze sobą da­
wniej zostawały związku. Rodzina polegała na 
przewadze mężczyzny, wyobrażającego głowę domu 
zarazem  będącego obrońcą kraju: w nim skupia- 

a się najpierw bezwzględna władza , która mu da­
w ała prawo rozkazywania dzieciom i żo n ie , a się­
ga ła  po za obręb rodziny, o ile stanowisko % społe- 
czae upoważniało go do przewodzenia nad swą 
s łużbą , włościanami, czeladnikam i, lub wazalami. 
Kto nie rozkazywzł, ten słuchał. A praw o salickie 
w duchu epoki słusznie odsądzało kobiety od tro­
nu; gdyż pozbawione stanowiska publicznego u do­
łu, nie powinny były być przypuszczane do naj­
wyższego dostojeństwa m ajestatu królewskiego. 
Organizacya ściśle zam knięta kończyła się wpra­
wdzie na królu; ale powyżej stała jeszcze zawsze 
powaga co samym królom nakazyw ała posłuszeń­
stwo. Była to raz powaga cesarzów rzymskich, dą­
żących do panowania nad światem; to znowu po­
waga papieżów, wydających rozkazy w imię wyż­
szości duchowej nad m ateryalną s iłą  monarchów 
Od wieku XVI ostatecznie znikła siła co pozwala­
ła  skupić w jednej ręce sąd międzynarodowy i 
władza pozostała tylko przy idei królewsaości, nie 
hamowanej żadną- zewnętrzną potęgą. O statnią pró- 
hę rządzenia światem odbył Napoleon I, a po nim 
Święte Przymierze miała na celu postawić zbioro­
wą siłę do regulowania międzynarodowych stosuu- 
ków; lecz oba doświadczenia doznały niepowodze­
n ia , nie miały bowiem ani dostatecznej powagi, 
ani odpowiedniej potęgi do zaciążenia nad świa 
tem i skupienia losów ludzkości całej. Nakoniec 
podniesiono jeszcze myśl kongresów, tak zwanych 
konferencyj, dla zapobieżenia konfliktom między­
narodowym i stworzenia powagi cuby mogła wy­
wierać wpływ na stosunki wzajemne mocarstw do sie ­
bie. Znowu jednak piętnastoletnie doświadczenie 
nauczyło, że uchwałom kongresów poddają się 
państwa tylko wtedy, kiedy to odpowiada ich wi­
dokom, a w razie przeciwnym usuwają się zawsze oti 
sądu przedstawicieli innych krajów. Czyli okazało 
się, że powaga kongresu, zażegnywa tylko burze

coby się i tak  rozeszły bez piorunu i krwawego 
deszczu, ale nie je s t w stan ie  rozpędzić chmur 
pędzonych wichrem namiętności i żądz polity-

CŁ Z drugiej strony wszystkie usiłowania do przy­
wrócenia zniszczonej siły, w średnich wiekach 
trzym ała  na wodzy monarchów, polegały na idei 
królewskości, nie odpowiadającej prądowi unoszą­
cemu nowe społeczne żywioły. Rewolucya 89 ro­
ku w strząsła zasady urządzeń dawnych społe­
cznych , a tem samem wyrzuciła z posad pojęcie 
legitymizmu, królewskości. Monarcha dziś już nie 
ma dawnego stanow iska, jest on u najbardziej lo­
jalnych ludzi przedstawicielem idei porządku, ale 
nie otacza go dawna aureola m ajestatu , do czego 
wreszcie przyczyniły się zmiany dynastyj dokona­
ne w bieżącem stuleciu. Można rzec bez przesady, 
że monarcha dzisiaj nie jest królem, nawet takim j a ­
kim był król elekcyjny w Polsce, ale je s t raczej sze­
fem de PexScutif, jak  nazywają Thiersa we F ran- 
c y i; a ludy natom iast chętnie przyjm ują wszelkie 
dyktatury byle nie obleczone powagą m ajestatu, 
idei nie znajdującej oddźwięku w um ysłach dzisiej­
szych pokoleń.

Jeżeli jednak monarcha przestał w pojęciu po- 
wszeebnem być „z Bożej łaski," a s ta ł się królem 
lub cesarzem „z woli ludu" ; to pozostała przy mm 
władza dość jeszcze jest potężną, aby w polityce 
wywierać wpływ stanowczy, naw et wbrew opinii 
powszechnej, lub żeby kierować sam prąd opinii 
t am,  g d z i e  go chce popchnąć idea osobista, lub 
ambieya. Ztąd w ostatnich czasach mieliśmy przy­
kłady wojen niepopularnych, wojen sprzecznych 
z długo wyznawanemi przekonaniam i ludów , cho­
ciaż widzieliśmy nie raz jednakże narody całe wi­
tające z zapałem  zwycięzcę, korzące się i apoteo- 
zujące fakta dokonane. W ojna s ta ła  się więc nie­
jako tw ierdzą po za którą ukryw a się nadwerężo­
na w znacznej części powaga m ajestatu , a 7, nim ra ­
zem dawnego rzeczy porządku. W ojna przytem 
występuje jako jedyny sąd w zaw ikłaniach mię­
dzynarodowych, a nie trudno dostrzedz, że wvrok 
ostateczny nie zapada w imię zasad sprawiedliwo­
ści, jeżeliśmy nie spadli jeszcze tak  nisko, aby li­
derzy ć czołem przed każdym dokonanym faktem.

Nakoniec wojna podkopuje ekonomiczny rozwój 
narodów, a tem samem stoi w sprzeczności z głó 
wnym kierunkiem  epoki, polegającym na podnie 
sieniu bytu materyalnego.

W szystkie te myśli razem wzięte mogą być 
uważane za podstawę idei utworzenia: ligi pokoju 
i wolności. Poczucie braku wyższego sądu, który­
by rozstrzygał o sprawach międzynarodowych, po­
łączone z podkopaniem idei królewskości, z tenden 
cyą społeczną do rozwoju m ateryalnego, dalej ko­
smopolityzm nie widzący poza dobrobytem żadnych 
zadań w ludzkości, obawa nakoniec wojska, jako 
narzędzia władzy, doprowadziły do potępienia woj­
ny i agitacyi przeciw niej wymierzonej.

Liga pokoju i wolności nie ograniczyła się na 
ogólnych pojęciach o wojnie, jej niekorzyściach i 
niemoralności w życiu publicznem, ale wprost dą 
żyć m iała do utworzenia powagi po nad wszelką 
władzę krajową wyniesionej, powagi, coby objęła 
wszystkie narody, a opierała się na demokratycznej 
zasadzie wyboru i temsamem czyniła królewskość 
zbyteczną, lub pozbawiała ją  wszelkiego wpływa 
„Stany zjednoczone Europy" były też istotną po­
lityczną myślą ligi, i tę  propagowała w swoim 
dzienniku noszącym nawet ten sam tytuł.

Idee zatem, która dały początek lidze, nie były 
ani śmieszne, ani drobne, ani pozbawione logi­
cznego związku i celu. Brakowało ira wszakże 
dwóch rzeczy, bez których najpiękniejsze zasady 
są tylko czczą mrzonką. Cel, do którego liga dą 
żyć miała, nie stał w żadnym stesunku do środków, 
na jakie liczyć mogła; a ludzie, co w niej brali 
udział, nie mieli jasnego pojęcia o zadaniu przez 
się podejmowanem, nieraz szukali w lidze popar­
cia dla zupełnie przeciwnych tendencyj.

Powyższe niedostatki sprowadziły właśnie smu­
tne następstwa i naraziły ligę na rozbicie 1 śmie 
szneść. Przetworzenie całego ustroju Europy po­
doba się bardzo awanturnikom politycznym, którzy 
nie pytając, co i dla czego mają przekształcać, s ta ­
wia się zawsze do działania, gdzie tylko zasłyszą 
o zam iarze radykalnej reformy. Ztąd liga nasią­
knęła żywiołami, które ją  od razu skompromito­
w ały , zamiast pokoju siejąc waśń, wyzywając do 
walki na różnych punktach. Do pokoju przez woj

nę stało  się hasłem  pierwszego zaraz kongresu 
ligi, jak przez despotyzm do wolności było już 
dawco znaną chorągwią partyi radykalnej. Ludzie 
słynni ze swych tendencyj wszedłszy do ligi, n a ­
pełnili ją  wrzaskiem namiętnym i głosili wojnę 
przeciw Papieżowi, to Napoleonowi, zapoznając swe 
zadanie uśmierzania wzburzonych umysłów.

Przy tem wszystkiem liga została popchniętą do 
czynów radykalnych, i w iązała się ze wszystkiemi 
żywiołami dążącemi do przewrotu. Stosunek z In- 
ternationalem  i rewolucyonistami całego świata na­
dawał jej pewien pozór siły i przez czas jakiś 
zwracano uwagę na jej doroczne zebrania. W cza­
sie zatargów o Luxem burg jej wpływom przypisy­
wano różne protsstacye przeciw wojnie, odezwy 
rzemieślników i studentów niemieckich i francuskich 
za pokojem, nacechowane kosmopolityzmem. Lecz 
qui trop embrasse mai etreint, jak  się w yraził je ­
den z członków ligi na ostatniem jej zebraniu w 
Lozannie. Nieproporcyonalność celów do posiada­
nych środków sprawiła, że liga rozpłynęła się w 
szumnych frazesach i pozostała nawet bez naj­
mniejszego moralnego wpływu, jakiby mogła przez 
svój dziennik i swe doroczne zebrania wywierać, 
gdyby się trzym ała ściśle ̂ teoretycznych a logicznie
przeprowadzanych zagadnień, gdyby nie szukała 
podpory u żywiołów, co miały ją  zam iar wyzyskać 
na swą korzyść, a nie dbały zupełnie o zasady. 
Rzecz była widoczna, iż owi nieprzyjaciele pokoju, 
radykaliści, stanowili liczebną i umysłową p rze­
wagę w lidze. Ludzie tacy jak  Garibaldi, Mazzini, 
Ludwik Blanc, G am betta, W iktor Hugo byli głó­
wnym centrem agitacyi ligi i przez s&mo należenie 
nadawali jej ton, wprost przeciwny myśli, jaka  
mogła towarzyszyć jej założeniu; jeśli ta myśl by ­
ła istotnie dobrze zrozumianą przez założycieli, 
jeśli nie była tylko pozorem do przeprowadzenia’ 
agitacyj w zupełnie odmiennym kierunku.

Frazeologia stanowiąca główną treść działalności 
ligi, mogła łatwo naprowadzać na myśl, dania się 
wygadać demokratom, to też gadali oni co tylko 
ślina na język przyniosła, w czem dowiedli, że nie 
są ani ludźmi czynu, ani ludźmi politycznymi. 
Ostatnia wojna zadała lidze stanowczy cios, sku­
piały się tam bowiem wszystkie żywioły kosmopo-
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pełne znaczenia i nader ważne powołanie obecnie 
zgromadzonego sejm u, a tem samem jądro przy­
dzielonego sobie zadania.

Lecz komisya nie łudziła się wcale co do li­
cznych trudności, jakie stawały na przeszkodzie 
skutecznem u rozwiązaniu tego zadania tak  co do 
formy, jak  co do rzeczy samej. One są koniecznym 
wynikiem niejasności i zam ieszania, które groźoie 
zawładnęły całym zakresem  prawa publicznego 
przez rozterki konstytucyjne od dziesięciu la t trw a­
jące; te zaś naturalnym wynikiem sprzeczności, w 
jakich usiłowania ustrojów państwowych pozosta­
wały do rzeczywistych stosunków, do życzeń i po­
trzeb , do zapatrywań i roszczeń prawnych k ró ­
lestw i k rajów , a naw et —  nie wahamy się wy­
r z e c —  do własnej istoty m onarchii, do jej orga­
nicznego sk ładu , do warunków jej jedności i siły.

Uzdrawianie na polu prawa prywatnego — na 
punkcie, do jakiego rzeczy doszły — jest zada­
niem czynności państwowej, która wychodząc z sil­
nej podstawy odziedziczonego prawa, oceniając sta­
rannie stosunki rzeczywiste oraz fak ta , które 
stały  się praw em , szanując wzajemne zapatrywa­
nia prawne i roszczenia, tylko przez porozumie­
nie się i zgodę pcd pośredniczącym rządem koro­
ny doprowadzić może do pomyślnego rezultatu.

Jeźli przeto komisya widziała się zniewoloną 
przedstawić ogólny obraz swych zapatrywań i wnio­
sków w projekcie adresu, który zaleca sejmowi wy­
stosować do Jego ces. i król. apost. Mości, to m i­
mo tego nie m ogła uchylić się od uw agi, że po­
rozumienie się co do dróg do celu prowadzących 
tem jest pewniejszem, że porozumienie co do celu 
samego szczęśliwie osiągniętem zostanie. Dla tego 
wzięła sobie za zadanie pcdać w dodatnim i sfor­
m ułowaniu najistotniejsze zarysy uporządkowania 
stosunków królestwa Czeskiego do całej monarchii 
i takowe jasno wyrazić.

Sformułowanie to przedkłada komisya Wys. Sej­
mowi w załączonych artykułach zasadniczych.

Zasady przewodnie, z których komisya wyszła 
przy tej pracy, są przedstawione w projektowanym 
równocześnie adresie w głównych zarysach ; wda­
wać się tutaj w ich powtórzenie nie byłoby na 
m iejscu, szczegółowy zaś wywód i uzasadnienie 
pojedynczych przepisów przechodzi zakres niniej­
szego spraw ozdania: z punktów rozstrzygających 
i przewodnich zasad w ypływają pojedynczo wywo­
dy same przez się.

W krótkości tylko wspomnieć tutaj w ypada, że 
komisya przy układaniu tych artykułów zasadni­
czych wychodziła ze stanowiska prawnopolityczne­
go królestwa Czech, którego rzeczywiste uznanie 
przyniósł krajowi reskrypt Najwyższy i którego 
wew nętrzną istotę, będącą po nad zmianami form 
i instytucyj, wyłożył i określił Wys. Sejm przy po 
nownej sposobności w prawie o samodzielności 
królestwa i w jego stanowisku jako bezpośtedniego, 
uprawnionego członka monarchii austryackiej.

Komisya sta ra ła  się dalej — w wewnętrzne, 
zgodzie z reskryptem  Najwyższym i w sumiennem 
urzeczywistnieniu ponownie przez Wys. Sejm wy­
powiedzianych myśli —  pogodzić wynikające z o- 
wego ‘stanow iska prawnopolitycznego roszczeenia 
prawne kraju, z wymogami stanowiska potęgi pań­
stwa i z uprawnionemi roszczeniami innych kró­
lestw  i krajów.

Uprawnionem roszczeniem musiało w każdym 
razie być zabezpieczenie wspólności w traktowaniu 
takich kwestyj państw a, w których jedneść całej 
monarchii lub konieczne, praktyczne interesa jej 
członków, w ym agają jednolitego związku. Oczywiś­
cie natrafiła komisya w ugodzie zawartej z k ró­
lestwem W ęgierskiem granice dla wspólności w 
ustawodawstwie i adm inistracy i, wspólności obej­
mującej wszystkie królestwa i k ra je , oraz formę 
traktow ania tych w ten sposób wspólnych spraw, 
jako punkta niewzruszone. Komisya — zgodnie z 
reskryptem  Najwyższym —  m usiała te układy o 
ile je  uświęciła przysięga koronacyjna Jego Ces. 
Mcści jako Króla Apostolskiego W ęgier , i o ile 
stały  się one ustawą dla królestw a W ęgierskiego, 
uznać jako obowiązujące; m usiała ona nawet, pom­
na swego zadania, oświadczyć w artykułach zasa­
dniczych dodatkowe przystąpienie królestwa Czes­
kiego do tych aktów  państwowych, aby wreszcie 
w tym  najważniejsze zadania państwowe obejmu­
jącym zakresie praw a publicznego, zaprowadzić 
stosunki przez ogólny poręczone porządek, Komi­
sya zdecydowała się na ten wniosek w interesie 
pokoju duchowego i zabezpieczonego porządku 
prawnego, chociaż wiadomem jej było, że z jednej 
strony forma traktow ania niedaje królestwu Czes-

iiem u  rękojmi ani odpowiedniego jego godności 
stanow iska, ani wpływu w sprawiedliwym zostają­
cego stosunku do jego statystycznego i polityczne­
go znaczenia, że z drugiej strony granice wspól­
ności nie oznaczają żadną miarą zakresu owych 
spraw, k tóre co do swej natury i istoty są i po- 
powinny być wspólnemi. Ponieważ te granice inu- 
s itły  być uznane za obowiązujące, dlatego też ko- 
n isy a  uje mogła uchylić się od uznania potrzeby 
zajęcia się traktowaniem  takich istotnie wspólnych, 
a we wspólności dla całej monarchii uznanej, nie­
objętych sp raw ; uznała ona w te m , nietyiko p ra­
wo innych królestw i krajów , lecz także rzeczy­
wiście ogólną państwową potrzebę. Usiłując liczyć 
się z tem trzym ała się ona mimo to w równej 
mierze zasady, że instytucye państw ow e, wyrażać 
powinny związek organiczny w szystkuh królestw 
i krajów jako samodzielnych i równo uprawnio­
nych członków wielkiej całości i że niej owinny 
naruszać prawa tychże stanow ienia o sobie. Odaoś- 
nie do tej zasady, wyraziła k em isja  także ze 
względu na te sprawy, zasadę p r z e n i e s i e n i a  
istotnie krajom przysługującego własnego prawa, i 
dla projektowanych instytucyj zastrzegła w głó­
wnych zarysach prawo stanowienia o sobie w swej 
istocie.

We wszystkich sprawach nieokreślonych wyraź­
nie jako wspólne, wyraziła komisya, jak się to sa­
mo przez się rozumie, nienaruszalność własnego 
prawa królestwa ze względu na ustawodawstwo i 
adm inistrację.

Oceniając przedłożone artykuły zasadnicze zechce 
Wys. Sejm zwrócić także wśród danych okoliczno­
ści uwagę ua puukta , których się trzymać wypa­
dnie, żeby, ponieważ w nich wyrażono zasady we­
dług jakich nastąpić ma i powinno zgodnie z s ta ­
nowiskiem prawnopolitycznem królestwa Czeskiego 
uporządkowanie jego stosunków do innych kró­
lestw i krajów, żeby i tym pozostawiono możność 
objawienia swych zapatrywań i roszczeń prawnych. 
Artykuły zasadnicze są tylko ram am i, w których 
dopiero drogą porozumienia nastąpić będzie mo­
gło bliższe wykonanie porozum ienia, przy któ- 
rem w każdym razie zastrzeżonym zostanie pra­
wowitemu sejmowi Czech stanowczy głos w imie­
niu królestwa.

Komisyi wiadomem by ło , że p zez te  artykuły 
zasadnicze i przez wypływający z n ith  porządek 
rzeczy, królestwo czeskie ponieść będzie musiało 
niejednę ciężką ofiarę, choćby nawet jego historyczuo- 
politycznej indywidualności, jego prawu własnemu 
nie odmówiono uznan ia , i dozwolono ca jego ro ­
zwój.

K ierow ała się atoli przekonaniem, że ostateczne 
zakończenie trwających rozterek konstytucyjnych 
jest kwestyą żywotną tak  dla państwa jak dla 
królestw i krajów w niem połączonych, i właśnie 
dla tego zasługuje takowe na wielkie ofiary, jeźli 
istotne warunki indywidualności prawnopolitycznej 
naszego kraju mają być zachowane i zapewnione; 
przejętą dalej była przekonaniem, że po szczęślwie 
przeprowadzonej ugodzie, sprawiedliwy zmysł ludów 
bratnich nieodmówi ważności faktów ocenienia, 
okazanej narodu czeskiego gotowości do ofiar wza­
jemności, roszczeniom prawnym tego królestwa 
swego uznania; żywiła w końcu nadzieję, że nowe 
instytucye dość mieć będą w sobie zdolności do
życia i rozwoju, aby na podstawie przywróconego sil­
nego i pewnego stanu prawnego, aby przez objawia­
jące się we wszechstronnie uznanych formach kon­
stytucyjnych wolne i ochocze współdziałanie wszy­
stkich ludów państw a, pięknie rozwinąć się mogły.

Dlatego komisya uchwaliła jednomyślnie uczynić 
wniosek: Wys. Sejm uchwali, przedłożyć te  a rty ­
kuły zasadnicze w załączeniu do adresu wystosować 
się mającego do Jego Ces. i król. Apost. Mości, 
jako wyraz swych zapatryw ań i wniosków.

Praga 4 października 1871.
Taxis w. r. przewodniczący.

Henryk J . hr. Clam-Martiniz w. r. 
sprawozdawca.

Zważywszy, że nierozdzielny i niepodzielny zwią­
zek królestwa Czeskiego z innemi krajam i i k ró­
lestwami zlączonemi pod pełnem siawy panowa­
niem rządzącej Najwyższej dynastyi, znalazł swój 
wyraz prawnopolityczny przez sankcyę pragm aty­
czną, dalej w okazaniu winnej czci dla akcyi Naj­
wyższej Jego ces. i król. apost. Mości, wreszcie 
celem trwałego ustalenia pokoju wewnętrznego 
między ludami w jednern państwie po bratersku 
złączonemi, Sejm królestwa Czeskiego uchwala:

umowę zaw artą z królestwem węgierskiem co do 
stanow iska tego królestwa i krajów, jak  takowa 
przez przysięgę koronacyjną złożoną przez Jego 
C is. Mość, jako  króla Apostolskiego W ęgier san- 
keyoncwaną została, przez im matrykułacyę zaś do 
artykułów ustawy sejmu węgierskiego od r. 1866 
do 1867 sta ła  się ustawą dla królestwa W ęgier, 
uznać za prawomocną i przystąpić do niej doda­
tkowe; aby zaś to przystąpienie swe w prawnej 
wyrazić fi rmie, i aoy ułożyć zasady stanowiska 
królestwa Czeskiego do krajów korony węgierskiej 
i do innych królestw i krajów, uchwala następują­
ce, jako ustawa zasadnicza obowiązywać mające 

A r t y k u ł y  z a s a d n i c z e .
I. Królestwo Czeskie uznaje następujące sprawy 

za wspólne wszystkim królestwom i krajom:
0) sprawy zagraniczne łącznie z reprezentacyą 

dyplomatyczną i handlową wobec zagranicy, jak 
również potrzebne rozporządzenia ze względu na 
traktaty  międzynarodowe;

b) sprawy wojenne łącznie z m arynarką, z wy­
łączeniem atoli zezwolenia na pobór rekruta i 
ustawodawstwa co do sposobu pełnienia obowiązku 
służby wojskowej, z wyłączeniem rozporządzeń o 
rozlokowaniu i zaopatrzeniu wojska, dalej z wy­
łączeniem uregulowania stosunków cywilnych oraz 
oieodnoszących się do służby wojskowej praw i 
zobowiązań członków armii;

c) sp iaw y skarbowe co do wydatków wspólnie 
pokryć się mających, szczególnie zaś uchwalenie od­
nośnego budżetu i sprawdzenie odnoszących się 
doń rachunków.

II. Administracyę spraw wspólnych wykonywa 
ministerstwo wspólne, któremu atoli w myśl obo­
wiązującej ugody z królestwem W ęgierskiem nie 
wolno zarządzać innemi sprawami jak  tylko wspól- 
tiemi.

Rozporządzenia co do kierownictwa, dowództwa 
i organizacyi wewnętrznej całej armii przysługują 
wyłącznie cesarzowi i królowi.

III. Królestwo Czeskie uznaje, że prawo ustawo­
dawstwa co do spraw wspólnych wykonywać się 
będzie za pomocą wysyłać się mających delegacyj, 
a mianowicie w myśl ugody zawartej z królestwem 
Węgierskiem, jednę delegację wyśle sejm tego 
królestwa, drugą reszta królestw  i krajów, w spo­
sób konstytucyjny.

IV. Sejm królestwa Czeskiego wybiera do tej 
delegacyi z grona swojego 15 delegowanych i 8 
zastępców.

W ybór delegowanych i zastępców powtarza się 
corocznie. Przez ten czas pełnią delegowani i za­
stępcy swoją czynność.

Byli członkowie delegacyi mogą do niej pono­
wnie być wybranymi.

W ystąpienie z sejmu pociąga za sobą wystąpie­
nie z delegacyi.

Delegaci wykonywują swoje praw o głosowania 
osobiście.

Jeżli brakuje jednego delegowanego lub zastęp­
cy, należy przedsięwziąść nowy wybór. Jeźli sejm 
nie jest zgromadzonym, miejsce brakującego dele­
gata zajmie jego zastępca.

Jeżli sejm zostanie rozwiązanym, ustaje także 
czynność delegatów sejmowych. Nowozebrany sejm 
nowych wybiera delegowanych.

Delegowani i zastępcy nie mogą przyjąć od sej­
mu żadnych instrnkcyj. Używają oni w charakte­
rze delegatów tej samej nietykalności i nieodpo­
wiedzialności, jaka im przysługuje jako członkom 
sejmu w myśl ordynacyi krajowej. Praw a przysłu­
gujące pod tym względem sejmowi, jeśli tenże nie 
jest równocześnie zgromadzonym, przysługują wzglę­
dem delegacyi jej samej.

V. Sejm czeski przyjmuje dalej owe przepisy 
za prawomocne, które ułożone zostały z króle­
stwem W ęgierskiem co do urządzenia, zakresu 
działania i traktowania spraw w delegacyacb. Prze 
pisy te  są:

1) Delegacye zwołuje corocznie cesarz; miejsce 
zgromadzenia oznacza cesarz.

2) Każda delegacya wybiera z grona swego pre­
zesa i jego zastępcę, jak  również sekretarzy i re ­
sztę członków bióra.

3) Sesyę delegacyi zamyka prezes po załatw ie­
niu spraw, za zezwoleniem cesarza, lub na jego 
wniosek.

4) Członkowie m inisterstw a wspólnego mają pra­
wo brać udział we wszystkich obradach delegacyi 
i bronić swoich przedłożeń osobiście lub przez za­
stępcę. Na żądanie winni każdej chwili być wy­
słuchanymi.

Delegacya ma prawo stosować do ministerstwa

wspólnego lub do pojedynczego członka tegoż py­
tania, i żądać od niego odpowiedzi i wyjaśnień, 
dalej ma prawo m ianowania komisyj, którym  mi­
nisterstw a winny dać potrzebne informacye.

5) Posiedzenia delegacyj są w zasadzie publi­
czne. Wyjątkowo może jawność być wykluczoną, 
jeźli żąda tego prezes lub przynajmniej 5ciu człon­
ków, a zgromadzenie po oddaleniu się słuchaczy 
odnośną poweźmie uchwałę. Uchwała jednak po­
wziętą być może tylko na posiedzeniu publicznem.

6) Zakres działania delegacyj obejmuje wszyst­
kie przedmioty odnoszące się do spraw wspólnych.

Inne przedmioty wyłączone są z czynności de- 
legacyj.

7) Przedłożenia rządowe wręcza ministerstwo 
wspólne każdej delegacyi z osobna. Każdej dele­
gacyi przysługuje prawo czynienia wniosków w 
przedmiotach swego zakresu działania.

8) Do wszystkich ustaw w sprawach zakresu 
działania delegacyj, potrzebną jest zgoda obu de­
legacyj, lub w braku tejże uchwała zezwalająca 
zapadła na wspólnem posiedzeniu pełnem obu de­
legacyj, a w każdym razie potrzebną je s t sankeya 
cesarza.

9) Każda z obu delegacyj obraduje i uchwala 
dla siebie na osobnych posiedzeniach, wyjąwszy 
posiedzenie pełne (punkt 12).

10) Do kompletu delegacyi, potrzeba prócz prze­
wodnicząc! go, przynajmniej 30 członków, a do 
prawomocności uchw ały bezwzględna większość 
głosów obecnych.

11) Porządek obrad określi regulam in przez sa­
mą delegacyę uchwalić się mający. Obiedwie de­
legacye udzielają sobie wzajemnie swych uchwał, 
a wrazie potrzeby i ich motywów. Udzielanie to od­
bywa się pisemnie, a mianowicie z każdej dele­
gacyi w jej języku obrad, a z obu stron z załą­
czeniem wierzytelnego tłum aczenia w drugim ję ­
zyku.

12) Każdej delegacyi przysługuje prawo wnie­
sienia, aby kwestya rozstrzygniętą została przez 
wspólne głosowanie, wniosku zaś tego nie może 
odrzucić druga delegacya, jeźli trzechkrotna wy­
miana pisma pozostała bezskuteczną. Obadwaj 
prezesowie porozumiewają się co do miejsca i cza­
su posiedzenia pełnego obu delegacyj w celu wspól­
nego głosowania.

13) Posiedzeniom pełnym przewodniczy raz je­
den, raz drugi prezes delegacyi.

14) Do kompletu posiedzenia pełnego potrzebną 
jest obecność co najmniej dwóch trzecich części 
członków każdej delegacyi. Uchwała zapada bez­
względną więnszością głosów. Jeźli po stronie je ­
dnej delegacyi więcej je s t obecnych członków niż 
po stronie drugiej, natenczas po stronie delegacyi 
w większości będącej, wstrzyma się ty lu  członków 
od głosowania, ilu potrzeba do przywrócenia ró ­
wnowagi liczby z obu stron głosujących.

Kto się ma wstrzymać od głosowania, postana­
wia los.

15) Posiedzenia pełne obu delegacyj są publi­
czne. Protokół prowadzą obustronnie sekretarze 
w obu językach i wspólnie zatwierdzają.

16) Delegacye wykonywują prawo pociągnięcia 
ministerstwa wspólnego do odpowiedzialności.

W razie naruszenia obowiązującej dla spraw 
wspóloych ustawy konstytucyjnej, może każda de­
legacya uczynić wniosek, drugiej delegacyi udzielić 
się mający, celem oskarżenia m inisterstw a wspól- 
uego, lub pojedynczego członka tegoż. Oskarżenie 
jest prawomocnem, jeźli uchwalonem zottanie przez 
każdą delegacyę z osobna, lub na  wspólnem po­
siedzeniu pełnem obu delegacyj.

17) Każda delegacya proponuje z niezawisłych 
i z ustawami obznajmionych obywateli tych k ra ­
jów, które reprezentuje, jednak nie z swego gro­
na, 24 sędziów, z których druga delegacya 12 od­
rzucić może. Także oskarżony lub wszyscy oskar­
żeni, jeśli ich je s t więcej, mają wspólnie prawo, 
odrzucić 12 z proponowanych, lecz tylko w ten 
sposób, aby z proponowanych z jednej i drugiej 
delegacyi równa liczba odrzuconą została.

Pozostali w ten sposób sędziowie, tworzą sąd 
dla przedłożonego procesu.

18) Osobna ustawa o odpowiedzialności m inister­
stwa wspólnego ustanowi bliższe przepisy co do 
skargi, posępow ania i wyroku.

VI. Królestwo Czeskie przystępuje do ugody 
z królestwem Węgierskiem zawartej, według której 
na pokrycie wydatków ca  sprawy w art. 1 wszy­
stkim królestwom i krajom monarchii za wspólne 
uznane, płacić mają kraje korony węgierskiej 30% , 
reszta królestw i krajów 70% . Z tego wydatku w

myśl ugody dodatkowo z królestwem W ęgierskiem 
zawartej z powodu stopniowego wcielania Progra- 
nicza wojskowego, ma być odciągniętą najprzód 
kwota przypadająca do zapłacenia przez królestwo 
W ęgierskie samo, obrachowana obecnie na 4/ ,0 % , 
wzrosnąć zaś mająca do 2% .

Z czystego dochodu z opłaty cła, uważanej za 
dochód wspólny pokryte być m ają przedewszy- 
Btkiem restytucye podatkowe za przedmioty opo­
datkowane wykonane po za wspólną linią cłową, 
reszta zaś obróconą być ma na pokrycie w ydat­
ków na sprawy wspólne i dla tego odciągnąć ją  
zaraz należy od rozchodu na sprawy wspólne.

Na mocy tej ugody zobowiązane są z jednej s tro ­
ny kraje korony węgierskiej, z drugiej zaś reszta 
królestw i krajów, celem pokrycia przypadających 
na siebie kwot płacić każdego miesiąca kwotę 
z swych dochodów m iesięcznych, k tó ra  do p ie r­
wszych w tym samym zostaje stosunku, jak  suma 
owych kwot do ogólnej sumy budżetu wydatków 
odnośnego roku, a  zarazem kraje i królestw a w ra ­
zie, gdyby ogólna suma kwot miesięcznych niedo- 
sięgała sumy owych kwot, są obowiązane wyró­
wnać różnicę bez względu na swe dochody w ta ­
kich okre ach czasu, aby wspólne gospodarstwo skar­
bowe niedoznało stagnacyi.

Przepisy te obowiązują do ostatniego grudnia 
1877 roku.

VII. Królestwo Czeskie uznaje dalej ugodę co do 
płacenia kwot przez kraje korony węgierskiej na 
rzecz ogólnego długu państwa, który w wierzytel­
nym odpisie załącza się do niniejszych artykułów.

VIII. Królestwo Czeskie uznaje niemniej zawar­
ty z królestwem  W ęgierskiem  trak ta t handlowy, 
który dołącza się również do niniejszych artyku­
łów  w odpisie wierzytelnym, na czas, na jak i ta ­
kowy zawarto.

IX . W szystkie sprawy odnoszące się do króle­
stwa Czeskiego, które nie są uznane (art. 1) za 
wspólne wszystkim królestwom i krajom monar­
chii, należą z zasady do ustawodawstwa sejmu cze­
skiego, względnie zaś do adm inistracyi rządu k ra ­
jowego czeskiego.

(Dokończenie nastąpi).

Ironika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 października. Odbieramy następujące 

pismo, z którem się w zupełności zgadzamy: 
Sam orząd— autonomia.

Jak człowiek doścignąwszy wieku dojrzałego, wycho­
dzi z pod opieki i sam sobą rządzić zaczyna, tak i na­
rody doszedłszy do pewnego ukształcenia społecznego, 
pozbywają się stopniowo więzów absolutnego, wrzekomo 
ojcowskiego rządu i biórokratycznych na każdym kroku 
wędzideł; wyzwalają się od ciągłej opieki narzuconych 
z góry stróżów, zwykle urzędnikami rządowymi zwanych. 
Ze zaś żadne społeczeństwo ludzkie istnieć nie może bez 
prawa i bez wykonawców onego, jeśli nie chce popaść 
w bezrząd, w którym wszelka wolność zginąć musi; więc 
dojrzale społeczeństwa wybierają sobie naprzód ustawo­
dawców a następnie władze do wykonywania tych ustaw 
powołane. Społeczeństwo tym sposobem staje się wolnem 
i samo sobą rządzi, czyli używa samorządu. Otóż do 
samorządu potrzeba dwóch rzeczy: ustaw przez wybra­
nych obywateli kraju uchwalonych i wykonania tako­
wych. Każde prawo o tyle tylko ma jakąś wartość, o 
ile jest szanowanem przez tych, dla których jest po- 
stanowionem. Jeśli tedy w samorządzie obywatele sami 
najlepszych z pośród siebie wybierają członków, aby ci 
stanowili prawa, jeśli dalej sami wybierają urzędników, 
którzy wykonania tego prawa przestrzegać mają, a gdy 
przyjdzie do spełnienia rozporządzeń tej władzy, lekce 
ją  sobie ważą, wyłamują się samowolnie z pod prawa, 
które wypłynęło i  ich własnej woli, to dają sobie wtedy 
świadectwo zupełnej niedojrzałości spółecznej, dowodzą 
oporem swoim przeciwko władzy, którą sami ustanowili, 
że nie wiedzą czego chcą, czyli ie Są spólecznie mało­
letnimi i opieki jeszcze ojcowskiej czyli absolutnej wła­
dzy potrzebują. Otóż niestety, tak się u nas dzieje w 
Krakowie, a podobno w całym kraju, Galicji i Lodome- 
ryi nazwę noszącym.

Co to było narzekań i utyskiwania, gdy władza miej­
ska narzucona przez rząd zajmowała się sprawami mia­
sta, jakże tęskliwie wyczekiwaliśmy tej błogiej chwili, 
kiedy nam już wolno będzie samym sobą rządzić i go­
spodarować. Doczekaliśmy się choć częściowego samo­
rządu: wybraliśmy Radę ze spólobywateli, żeby rozpo­
rządzała sprawami miejskiemi — i cóż teraz widzimy co 
dzień, na każdym kroku, w każdym domu? Oto widzi­
my brak wszelkiego uszanowania tej władzy, lekcewa-

lityczne, które dziś nieco więcej nabrały charakteru 
narodowego. W ielkie zwycięstwa podniosły niesły­
chanie dumę Niemców i wobec zapału niemi wywoła­
nego zamilkły uczucia miłości świata, ludzkość cała 
skupiła  się w pojęcia panowania Niemców nad świa­
tem , a przynajm niej przodowania w politycznym 
ustroju Europy. Klęski wywarły na Francuzach 
podobne wrażenie. Zepchnięci z dotychczasowego 
stanowiska, obrażeni w swej narodowej dumie, za ­
pomnieli w znacznej części teoryj kosmopolitycznych 
i wielu nawet z najzacieklejszych rewolucyonistów 
uczuło hańbę ojczyzny, zaprzysięgło zemstę, lub 
pomoc braciom z Alzacyi i Lotaryngii, a tem sa­
mem wyparło obojętności na rzeczy krajowe, ro­
dzinne. To też na obecnem zebraniu ligi nie wi­
dzimy tych w łaśnie postaci, których udział doda­
w ał Zgromadzeniu sił talentu i czynił jeza jm u ją- 
cemi.

Niegdyś licznie odwiedzane kongresy, zmalały 
teraz do stu  zaledwie członków, n ik t ze znakom i­
tości radykalnych nie przybył, a tylko mniej szcze­
rzy nadesłali tam  swe pisma. Zewnętrzny chara­
k ter zebrania nie był przez to odmienny, ponie­
waż zawsze przeważała jeszcze w mowach czcza 
zabawka pustemi frazesami, niekiedy wywołujące- 
mi śmiech, to znowu oburzenie. Ale wewnętrzna 
strona kongresu ligi była całkiem  różną od dawnej. 
Przewaga tym razem liczebna i co więcej umysło­
wa pozostała przy żywiole umiarkowańszym. Mo- 
żnaby to  poczytywać za zwrot szczęśliwy, gdyby 
nie było to tylko oznaką, że zwalczeni chwilowo 
radykaliści nie wiedzą co począć. Pomysły rady­
kalnych zmian, mają wówczas tylko znaczenie, je ­
żeli się nie trwożą radykalnych środków, lub jeśli 
zamkną się w ściśle teoretycznem działaniu. Po­
zbywszy się pierwszego, liga natomiast nie doszła 
wcale do zamknięcia się w sferze czysto umysłowej 
ludzi teoretyków pracujących w dobrej wierze i 
w dobrej woli nad szerzeniem pojęć na zasiew dla 
przyszłości i w tem leży obawa, że liga znowu 
wciągniętą być może do działania radykalistów. 
Przystępna dla każdego, staje się ona stekiem lu­
dzi co nie mogąc Bię odznaczyć na innem polu, 
szukają rozgłosu przez aw antury czynione na ze­
braniach ligi. Ztąd kongres tegoroczny był jednym

wielkim skandalem politycznych mierności. Już to 
nieszczęśliwą jest dzisiaj polityka. Każdy widzi 
w niej otwarte pole do wystąpienia, a rzadko kto 
poczuwa się do potrzeby zgłębienia jej zasad, 
zaopatrzenia się w potrzebną dozę niezbędnych 
wiadomości. Pseudopohtycy w yrastają gęściej, niż 
poeci po krwawym deszczu, o których Słowacki 
powiedział, że rodzą się jak  grzyby i możnaby do 
nich zastosować przysłowie: nie siej głupców, sa­
mi schodzą. Każdy to wie i rozumie, że dostrzedz 
pewne zjawisko natury może ktokolwiek, że spo­
strzeżenie jest łutwem; ale to co dla prostaczka 
wydaje się rzeczą zagadkową, cudowną, czego po­
wodu on sobie wytłómaczyć nie umie, czego ani 
w skutkach przewidzieć, ani zastosować do użytku, 
ani wywołać na nowo, ani ocenić nie potrafi: to 
naturalista  znający siły działające w przyrodzie 
nie bierze wcale za żadną misteryę, to on pojąć i 
zużytkować zdoła. Podobnie spostrzeżenie pewnego 
faktu, lub niedostatku w ustroju społecznym czy 
politycznym nie przedstawia także wielkich tru ­
dności; ale rozwiązanie wypływającego ztąd zaga­
dnienia, obrócenie faktu na użytek publiczny, za- 
stowanie odpowiednich środków, nadanie pewnego 
kierunku dla osiągnięcia zamierzonego celu, wy­
maga znowu pewnej fachowej znajomości przed­
miotu. Tymczasem większość ludzi zapatruj'e się 
inaczej i szczególniej niejakie uzdolnienie do pi­
sania wierszy, lub powieści, często wykształcenie 
na innem polu, uważa za dostateczne przygotow a­
nie do wydawania wyroków w sprawach, o których 
sądzić nie można pomimo tego, że się zna fakta, 
lub niedostatki organizacyi społecznej. Dyletantyzm 
tak piętnowany na polu naukowem, w zagadnie­
niach życia publicznego rozpościera się na wielką 
skalę i nieraz się zdarza, że ludzie coby w swoim 
zawodzie nie pierwszorzędne, ale zawsze zaszczytne 
mogli pozyskać stanowiska, rzucają się do agitacyj 
politycznych, spodziewając się tam łatwiej dojść 
do rozgłosu; a dobie chęci, służą im za obronę, 
ile razy popełnią zbyt widoczną om yłkę—  te sa­
me dobre chęci, które jednak nie powstrzymują

I nikogo od potępienia budowniczego co nawet przy 
najlepszych zamiarach wybudował dom, którego 
ściany Bię rysują; te same dobre chęci, które nie

uwalniają od zarzutów dyletantów innych zawodów.
Obfitość podobnych żywiołów dyletanckich na 

kongresie, dawała mu pozór bardzo śmieszny. 
Szczególniej odznaczyły s*§ w względzie ko­
biety. Jeżeli można bezwarunkowo przyznać płci 
pięknej pewną rolę w życiu publicznem, to będzie 
nią niezawodnie zadanie uśm ierzania  ̂ umysłów, 
jakby opatrywanie ran  na polu bitwy, również nie 
inaczej dostępnem dla nich, jak  przez pomoc nie­
sioną nieszczęśliwym. L iga pokoju mogła, a nawet 
powinna była zachęcić kobiety do współudziału. 
Wojna z natury swojej musi budzić wstręt kobiet, 
gdyż one na niej najwięcej tracą. Nie tylko uby­
tek osób ukochanych, które zarazem mogą stano­
wić jedyny środek utrzym ania rodziny dzisiaj lub 
w przyszłości, ale nawet pragnienie politycznego 
stanowiska musi kobiety zwracać przeciw krwa­
wym zapaBbm ludzkości. Jeżeli bowiem mogą się 
one spodziewać równego udziału z mężczyznami 
w życiu publicznem, to jedynie pod warunkiem 
równorzędności obowiązków, a zatem dopiero wte­
dy, gdyby siła męzka przestała być potrzebną do 
działania, gdyby jednem  słowem wszystkie zaga­
dnienia publiczne rozstrzygały się siłą  rozumu, 
przekonań, a nie s ilą  oręża. Je s t jednak w ko­
bietach naturalny pociąg do uwielbiania tych wła­
śnie przymiotów jakich im brakuje, do wychwala­
nia siły, i jej objawów, bez względu na treść 
tychże, a naw et pociąg do pokazania się silniej 
szemi i zdolnemi do czynów wymagających zmnej  
krwi, odwagi i męzkości. Ztąd pochodzi radyka­
lizm kobiet i w ystąpienie ich na kongresie w o- 
bronie Komuny paryskiej, podpalań i mordów, 
ztąd ich zapał wojenny i chęć raczej rozniecania 
stłumionych zarzewi, niżeli usiłowanie do powścią­
gnięcia i jrzy tłum ien ia  rozszalałych namiętności.

Kobiety do polityki wprowadzają pierwiastek 
nerwowy i równie żywo kochają lub nienawidzą 
wśród działania publicznego jak  w życiu prywa- 
tnem; a jednak pomimo wszystkiego, daleko wię­
kszy wywierały one wpływ dawniej na życie pu­
bliczne, kiedy się ograniczały same do sfery pry­
watnej, niżeli go wywierają dziś te kobiety, które 
wprost usiłują współzawodniczyć na drodze poli­
tycznej, Czyż nie więcej cenimy wpływ osobisty

tych kobiet, co uśm ierzały gniew pochopnych do 
gwałtu królów, co dobremi uczynkami i postępo­
waniem łagodziły obyczaje całych pokoleń, sze­
rząc w koło światło cywilizacyi i moralności; czyż 
nas nie więcej pociąga obraz matki wychowującej 
w zaciszy domowej dobrych i pełnych poświęcenia 
obywateli; niżeli nawet wyjątkowy zapał Chrzano­
wskiej, a cóż dopiero mówić o działalności polity­
cznej kobiet w rewolucyi francuskiej, o tak  zwa­
nych tricoteuses, lub podpalaczkach paryskich? 
Kwestya stanowiska społecznego kobiety, wywoła­
na dzisiejszym stanem ekonomicznym, zasługuje 
niezawodnie na pilną uwagę i w wielu razach na 
uwzględnienie; ale nie ma znaczyć wprowadzenia 
kobiety na niewłaściwe tory, odebrania jej tego 
wpływu i tego znaczenia, jakie dziś posiada, lub 
skierowania jej działalności tam, gdzie ani jej siły, 
ani obowiązki iść nie dozwalają. Fanie Leo i Mink 
podobno niezbyt loiczne a namiętne miewające od­
czyty o zbrodniach politycznych, usprawiedliwia­
jące pożogi, to niepocieszający objaw usposobienia 
pokojowego umysłów na zebraniu ligi pokoju, cho­
ciaż wywoływał to śmiech, to oburzenie; objaw 
tem smutniejszy, że kobiety zawsze wywierają 
ogromny wpływ osobisty, i że w tej sferze dzia­
łalności one stanowić zawsze będą o moralności i 
usposobieniu narodów.

O nie zginęła jeszcze ojczyzna
Póki niew iasty w niej czu ją ,
Bo z ich to piersi płynie trucizna,
K tórą wrogowie się tru ją ,

śpiewał nasz poeta w „Pieśniach Janusza", dosko- 
nale oceniając wysoki wpływ kobiet na całe poko­
lenia. Ale cóż będzie, jeśli ta  trucizna własny za­
truje naród? jeśli zam iast uczuć szlachetnych i 
wzniosłych, młode pokolenia od matek zasłyszą
słowa zemsty, potępienia i nam iętności? Kto wów­
czas będzie wpajał delikatność, łagodność oby­
czajów i poświęcenie siebie, co dotychczas było 
udziałem niewiasty 1 Dalecy jesteśm y od potępiania 
całego ruchu o podniesienie w ykształcenia kobie­
ty, o nadanie jej położenia, w ktoremby łatwiej 
mogła sobie wyrobić niezależne stanowisko, ale

zawsze mniemamy, że myśl nawet prawdziwa, mo­
że być wprowadzoną na iałszywe te ry  i wówczas 
przestaje zasługiwać ua poparcie.

Staraliśm y się wykazać z początku, że liga po­
koju i wolności da się uzasadnić stanem i potrze­
bą obecnych czasów; podobnież na dnie każdej 
agitacyi socyalnej niewątpliwie spoczywa jakaś n ie­
zaspokojona społeczna potrzeba, jakiś nienaturalny 
stosunek, wymagający naprawy i uwzględnienia; 
ale to wszystko nie usprawiedliwia fałszywych kro­
ków i teoryj stawianych dla rozwiązania pytania 
w niewłaściwy sposób. L iga pokoju i wolności 
wyszła z istotnej potrzeby ludzkości posiadania 
sądu rozjemczego do spraw politycznych, pojęła 
niewłaściwość walk dynastycznych i zaborczych, 
będących zgubą narodów i kujących okowy na 
ducha i ciało społeczeństw; ale tę słuszną podsta­
wę bytu, zaprzepaściła w walkach namiętnych, w 
podburzaniach do wojen, w narzucaniu swego zda­
nia. Nie była ona nigdy ligą pokoju, a wolności 
nawet wewnątrz swych obrad ani przestrzegać, ani 
szanować nie um iała. Dzisiejsze swe um iarkowanie 
zawdzięcza nie sobie, ale Bismarkowi. Z upadkiem 
Rzymu i po strąceniu Napoleona przestały w niej 
jątrzyć żywioły co dla tych celów z nią się łą ­
czyły. Pokonanie Internationalu przez W ersal ode­
brało jej ostatnią broń i dziś zam yka swe posie­
dzenia okrzykiem na cześć Thiersa. Kto pragnie 
pokoju, powinien występować z różczką oliwną, 
powinien uśmierzać namiętności, wpływać na pod­
niesienie moralnego działania nad m ateryalną si­
łę. Jeśli len zwrot ku umiarkowaniu miałby o- 
znaczać pojęcie prawdziwych zadań ligi, wówczas 
możnaby jej życzyć powodzenia; ale przyznajem y się 
do niewiary w tym względzie, do obawy, że nowe 
namiętności poprowadzą ją  znowu na błędne m a­
nowce, gdyż w ludziach działających nie widzimy 
zrozumienia celów, dla jakich  właściwie zbierać
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do swoich obowiązków, kb5rej dał mandat wolnym
wolę stawia po nad wła ę, dza ;6j rozporządzenia, 
wyborem, każdy_P®Je J. n;e chce poddać pod wolę
n ik t niesfornej woli swoj J gąSiad sąsiada naraża 
władzy; słowem^ panuje _ ^  niebezpieczeństwo zdro-
na  niebezpieczeństwo og i wJasność każdego oby-
wia i życia. W łasno p h  najochydniejszem niepo- 

w ,t . l»  i y 1” * S t o i ,  “ l“ i “ i-
szanowaniu. w s J cokolwiek się dla spólnego dobra 
szczyć i zm arn , ^  Di(J ^  n ik t teg0 nie
robi ze str°ny  j ak wszystkich jest

r „ 5  s s , V ó , w  ■»«** ji«b
w czei spojrzy do w nętrza domów, mech się przekona, 
iak  przepisy zdążające do zabezpieczenia się od wypadku 
S a r n  sPą  Wykonywane, zobaczy sienie, podwórce i s try - 
pozaru są  wy j  j  „w ntam ek i rozlicznemi rupie- 
cby założone s ragan ^  ^  dałyby przystępu straży

*  T  /%X1 i c iA  n l i  n a  n v i f n .ciami, k tó re  w razie

W ,  j ‘ k  , Obawiać ep id .m il, są  w ,to -
kiedy się słusz naw et wchodzić na podwórze,
nywane, nie po i doffi6w na ui icy, ba naw et w naj-
już przechodząc ^  uderzy go woń zabójcza
celniejszych stro  „ niechlujstw ie i najszkaradniej-
świadcząca dokła . porządku; niech się przy-
szem zam edban u ^  kam ienic, niestety samych
słucha rozmowom . . gzem lekceważeniem trak -
naw et R a jc ó w ,ja k  j> wychodków, jak  wszech -
tują o rozporządzeniu ^  przesądzaj t  to, co oddział
potężnym rozumem ^  gweg0 za dobre i poży-
E ady ze znawców P i wobec licznych zebrań
teczne uznał, ja a  swu , • caikiem  niepotrzebne,
o iw W o a ją , U t e  b f m .  t e l l i  bo I M
ie  oni u siebie tego me r o b i ą ^  & t(j ^  środki wy. 
je s t utrzymywać czysto y Drudzy znowu tw ierdzą, 
myślone do niczego me padają, więc można
ie  ponieważ teraz de # pogucba_  j z m ałem i
z odwanianiem zaczeaa wypełuja rozporządzenia,
chyba w yjątkam i, za en gzanowaniu własności publi- 
Chcecie się Przekona. panowie plantacyom : gdzie nie 
cznej, przypatrzcie ę v . dzieci -x n ianki i robotnicy 
zagrodzono, każdy c gdzie po8taw iona ba-
w ydeptują i  traw nik, siadają na niej i to w ta-
ry.rbą »  o* * ™ 4 « *  ^  I i lłm u i,  ,  te ich a .
kie] liczbie, »  s f  młodsze i krzewy wyłamane,
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T s ™ ’ te
ją  wyrzec m uszę. d°wo , kt(5rej się samorząd 
tej dojrzałości społecznej, P J  ^ bo g.ę gami
ostać może, że nam P°^rze P gi do obowiązkówrządzić me umiemy, me p osuw a ' f  n

branej przez obywateli, je s t m erząde . g „n6inemi
że jeżeli wszyscy, którzy ^ ^ e n i e m  w ukszości 
siłam i me będą pracować feu do przestrzega-
do poszanowania wład*y, * publicznej, s a ­
m a rozporządzeń, do w nrony  m usi, a
morząd n a sz , będący racze j_bezrząae^^  ^  A
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terowv n B runona Miczyńskiego, ap teka rza , ale m ury ’ nasuw ają się porównania. N ie możemy jednak odmówić
w *• . « • . 1________   •  rmnrłoiimeu

i kominy utrzym ały s i ę , m ateryalnia apteczna um ie­
szczona w izbie sklepionej i piwnica apteczna wcale 
nie zostały uszkodzone, oraz uratowano ca łą  aptekę, 
którą natychm iast przeniesiono do sąsiedniego domu sa* 
linarnego i urządzono należycie. N a strychu spaliło się 
nie 200  kóp gontów, lecz kilka kóp pozostałych od po- 
bijauia dachu, oraz zwykły zapas ziół aptecznych. P o ­
żar pow stał zdaniem D ra Wróblewskiego przez podpa­
lenie, a  to za wrzuceniem podpałki okienkiem poddasza 
nad sta jn ią . Ogień odgraniczony m uram i szczytowemi 
domu dalby się łatwo w pierwszej chwili ugasić, zanim 
się dostał na dach domu, lecz pomoc nadeszła za pó­
źno, a dwie sikawki nie wystarczyły na obronę domu 
25 sążni długiego i na polewanie równoczesne sąsie­
dnich domów z obu stron. W ielu obyw ateli okolicznych, 
kilkunastu urzędników m iejskich i salinarnych, oraz 
kilku starozakonnych pracowało przez całą noc przy 
gaszeniu ognia. Przy tej sposobności Dr Wróblewski 
zachęca do urządzenia straży ogniowej w Wieliczce i 
wykonania zaległego od dawna projektu sprowadzenia 
wody słodkiej z okolicy, której b rak  dotkliwie w W ie ­
liczce czuć się daje.

  W ydział krajowy rozpisuje konkurs na stypen-
dya z fundacyi M enarda Korneckiego: trzy po 200  złr. 
i trzy  po 150 złr. Stypendya te przeznaczone dla Po­
laków , uczniów uniw ersytetu Jagiellońskiego, a pier­
wszeństwo mają krew ni i powinowaci zapisodawcy. Se­
na t akadem icki ma prawo ich przyznawania i do mego 
wnosić należy podania do końca b. m.

—  W sobotę zgubił we Lwowio p. Zefiryn Ochocki 
właściciel Zarwanicy 3 ,400  zlr. w banknotach.

  Kom itet „Opieki narodowej11 we Lwowie ogłasza,
iż dnia 4  bm. dwaj jego klienci Flory an Stankiewicz 
przybyły z Syberyi i W ładysław  Szczęsny przybyły z 
M ultan, zabrawszy rzeczy swych kolegów, uszli z go-
spody. . ,

—  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuR 
pięknych w biskupim  pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
o tw arta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie­
działku. W stęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie
20 cent. ,

—  W e środę dnia 11 października, Sgo Filomeny i
Śej Placydy panien.

na jego  m iejsce nastąpi znowu przewodnictwem

-  DziŚ r Ct « O a  JaSzwyczajne posiedzenie sekcyi 
P rezydenta D ra D ietl y du nadejścia od Na
szkolnej w Radzie miej J '  Kad miej skiej w
m iestnictw a odpowied i na  uch ę  iśmy
sprawie szkoły realnej w h-rasow ,
obszernie w Czasie z d. 27 wrze uia. ; arm ark

-  W e czw artek 12go wieczór kończy się ja rm aik
dwutygodniowy w Krakowie.

_  M agistrat wzywa wh:j -  _ ^  Krak0w ie prze -
powanych ja k o te ż^ re ze r w i^   ̂ kgiąikam i leg itym acyj­

ni. o 10< 
cz na W< 
ania im  o

_  P . L udw il Z . r . w i . * .  b , l ,  . e k i . t a  d j r . k . j i

—  M agistrat wzywa w szystkich te ln ierzy  sta le  urlo 
m ych jakoteż rezerwistó
ającego, ażeby sh! wraz

1 i i *  n m  ulicy Lubicz na W esołej w celu
P° / „ ^  l u  n n L tu  i wskazania im obowiązków. _

bywającego, ażeby się wrazg ^ r 7 i 0 e .

nemi stawili d. 26 , 2 1 t

mu pod L . 11 Prz7 J1 1 
sprawdzenia ich pobytu

~  R . Ll Wj kda7; !  r od" daw na'  nad dziejami zakonu 
skarbowej, Pra®uJ ^ J  nfrlosił wi aśnie (w Krakowie, na-tjlLdl UUWwJf f
Kamedułów w Polsc®’ ° ^  w yjątek ze 'studyów swoich; 
kładem  W . tej reguły^ w R ytw ia-
Rzecz °  “ J f f p o i a j ś c i u ,  W ygrach, Szańcu i pod 
nach, Bienrn . inifl zaś zaj ą ł gię eremem bielsń 
W arszawa. Szc g m oina uważać za wyborn.

r t s k u w s k i . , .  k t e t e r .  i m ,  
monogranę ona wykonana a  przynosząca w iel
dułów. Sumie h gzczeg616w Spotykam y się w tern

« im ionam i: architektów  Andrzeja S p e z z a
" w Przem yślu 1603  r.), k tóry  na  B ielanach kościół

p. Zamojskiemu, k tóry  odmiennie nieco niż poprzednicy 
jego przedstaw ił rolę Szczepanka, że ją  przedstaw ił z 
właściwem życiem i znaczną dozą komiki. Rola K ata ­
rzyny trudno aby gdziekolwiek lepiej była oddaną 
jak  u nas przez p. Ekerow ą. P . Fiszer, p. Kwiecińska 
p. W ebersfeld, w ogóle wszyscy oddali z całą praw dą 
naturę przybranych charakterów . Świadczy to jak  mo­
gąc obserwować żywe typy, naśladowanie doprowadzić 
można do złudzenia.

W  niedzielę ukazała się prawdziwie niedzielna sztuka 
Mieszczanie i  km io tk i czyli handlarz bydła z  k ra ­
kowskiego, przerobiona z niemieckiej fa rsy ; nie chy­
b iła  ona celu, gdyż galerya  by ła  przepełnioną i u ra­
dowaną humorem sztuki. H andlarz bydła (p. Zamojski) 
i jego żona (panna K w iecińska) szczególniej g rą  swoją 
bawili publiczność.

W  końcu pominąć nie można pewnej u  niektórych 
usterki, jaka się częściej niż kiedykolwiek dawniej za­
kradać teraz zaczyna na  scenie, a tą  bywa niedokła­
dne umienie ro li n a  pam ięć. Ja k  aby módz czytać, 
trzeba wprzód znać litery , tak  chcąc grać na scenie, 
należy koniecznie umieć r o lę ; największy bowiem n a ­
w et ta len t m usiałby się rozbić o tę skałę.

Sprostowanie:
W  num erze wczorajszym w pierwszym liście wiedeń­

skim  , w pierwszym wierszu., z a m i a s t :  telegramów 
z P aryża c z y t a j :  z P ra g i ;  w Kronice zaś w ustępie 
6tym  od końca z a m i a s t :  z Karwickich Radziwiłłowej 
c z y t a j  z K arnickich i t. d.

budował; P io tra  P u t i n i e g o ,  Ludw ika F r e d r y ;  rzeź 
Ł z y :  M ichała P o m a n a ,  Jacka  Z i e l i ń s k i e g o  
L i  N e g o w i c z a ;  * T .
jaco, S m u g l e w i c ź a ,  D o l l a b e l i ,  P r o s z o w s k i e -

g “je s ^  wreszcie1 obszerny żywot M ikołaja W  o l ^ k  î e g o, 
m arszałka W. kor., który erem  fundowa ’
wiadomość o życiu G i e r l i c k i e g o  * ’ feu
zyka znakomitego, żyjącego w początkach X VII -

K siążka p. Zarewicza o ile je s t monografią Bielan 
krakowskich, może wybornie zastąpić przewodnik dla 
podróżujących, zwiedzających to miejsce.

_  R edaktor D ziennika Poznańskiego  p. D o b r o ­
w o l s k i  po krótkim  pobycie w mieście naszem udaje

81?- i ° D z S ao godz. 1 2 %  w południe na kolei żela­
znej między mostem żelaznym na starej W iśle a p ier­
w sza budka strażniczą pociąg techniczny w padł na po­
c iąg  towarowy, który się z jego powodu był zatrzym ał,
•a to w ten  sposób, iż na pociągu technicznym mniemano,
4e pociąg towarowy stoi jeszcze w dw orcu , zasłaniały 
c o  zaś na zakręcie szeregi innych wagonów. Skutkiem 
tego zderzenia k ilka  wagonów pociągu towarowego zo­
s ta ło  uszkodzonych. N ik t z ludzi nie poniósł szkody.

  Ju lia  Korakowa żona tap ice ra , karana już za
kradzież, przytrzym aną dziś została o le j  w  nocy przez 
Stróża nocnego miejskiego i policyanfei^na ułicy Sto­
larsk iej, gdy niosła zawiniątko, w ktorem  było 27 sztuk 
bielizny znaczonej kolorowemi głos ami . . . .
Twierdzi o n a , że znalazła tę  bieliznę w pobl.żu 
Gródka. .

—  Wczoraj po południu podczas pogrzebu izraelity  
Dembicera w łaściciela domu przy placu Dominikańskim, 
przekupka Czyżewska z domu pod L . 487 lżyła i b iła 
kaw ałkiem  deszczki starozakonnych przybyłych na po­
grzeb, tw ierdząc, że jej tam ują wejście do sklepiku.

—  W czoraj rano na jarm arku  strażn ik  p olicyjn y  
odebrał Ju lii  Pierzynczykowej włościance z Kwaczały 
i W iktoryi R ach w a łto w ej z W ilamowic pó ł sztuki płó­
tn a  skradzionej kupcowi Felczakowi.

—  Żandarm i K arczm arski i Spodarek aresztowali 
wczoraj K azim ierza Nowaka z W oli Justow skiej, gdyż 
uzbroiwszy się w nóż i p isto let, zerwa się na w jta , 
oraz strzelał po wsi między domami a nawet skaleczył 
tam ecznego gospodarza Józefa Bazyla. _

—  Z powodu doniesienia w Czasie z d. 5 b. m.
0  pożarze w W ieliczce, odbieramy od Dra W ró e- 
■wskiego, b. w łaściciela apteki salinarnej w Wieliczce, 
sprostow anie niektórych okoliczności. W  niedzielę dnia
1 b. m. w nocy zgorzał rzeczywiście nowy dom par-

TEATR. Scena tu tejsza rozpoczęła ubiegły tydzień 
przedstawieniem nieraz już tu  powtarzanej 2  aktowej 
komedyi p. p. Melesville i Xavier p. t. T refn i . 
Ja k  w malarstwie tak  również i w dziedzinie d ram a­
tycznej, tw órca ma do wyboru dwie normy trak tow a­
nia przedmiotu. Albo obraz przedstaw ia ogól jakiejś 
idei i  rozdrobnią ją  na części składowe, z których ka­
żda ma osobną cechę, osobny koloryt, potrzebny do 
zlania szczegółów w harm onijną całcść; a o pon 
kulm inacyjny spoczywa w p<jedynczym szczegoe, o o o 
którego grupują  się w półcieniu akcesorya.  ̂ p ier­
wszym razie wykończenie rozciągać się musi na ca y 
horyzont obrazu; w drugim : skupia się w jednej gł 
wnej postaci, po za obrębem której reszta może, a na­
wet powinna być tylko lekko naszkicowaną, aby na 
punkt właściwy cale światło zwrócić. Do rodzaju osta­
tnich należy komedya o której mówimy. Utwory takie 
pisane bywają zwykle dla jednego artysty lub artystki 
aby tym sposobem d ić  specyalnemu talentow i pole w y­
szczególniającego popisu. N ie można się dziwić, że 
ustrój dram atyczny podobnych tekstów doiabianych do 
skali indywidualizm u talen tu , nieraz n ie wytrzym u­
je ścisłej krytyki, ale za to głów na rola bywa tak 
efektowną, że absorbując uwagę, zapominać każe o in ­
nych n iedostatkach kreacyi.

To samo powiedzieć można o komedyi Ire fn iś ,  nio 
mającej zresztą pretensyi do mistrzostwa. Zawdzięcza 
ona swoje utrzym anie się w repertoarach jedyn ie  roli 
bakałarza H ugona B am betta, k tórą  nam  w zeszły wto­
rek przedstaw ił p. R ychter. Cała komiczność owej roli 
zależy na wielkiej powadze, k tó rą  artysta  oddał w y­
bornie. Zmistyfikowany starzec, wprowadzony jako Tre- 
fuiś na  dwór księcia F errary , mniema się być jednym 
z doradzców monarchy i przem awiając rozum nie wśród 
szyderstw  mężów stanu, których uważa za swych ko­
legów, zwraca na siebie uwagę księcia, zostaje jego 
faworytem i przyczynia się przypadkiem  do sprowadze­
nia go na drogę bezwzględnej sprawiedliwości i n a­
prawy popełnionego błędu. J e s t to jedna  z owych ról 
z tak  drobnostkową ścisłością przez p. R ychtera w ystu­
diowanych, że przyznać trzeba iż w przedstaw ieniu jej 
nic by już dodać, nic ująć nie można. Zacny Bam ­
betta ukazuje się w roli tej tak  uosobionym, że znika 
prawie indywidualność artysty .

N astępne z kolei przedstaw ienie zają ł dram at w oiu 
aktach Oktawiana F eu ille ta ; M iłość ubogiego m ło­
dzieńca. Śliczna powieść pod tym ty tu łem  przerobioną 
została na scenę. Powieść w akcyi to  is tna  anomalia, 
to  jakby kw iat przesadzony, z którego opadną wonne 
pączki i zetrze się puch świeżości. Najlepsza g ra  nie 
potrafi zastąpić owej delikatnej, m istrzowskiem kolory­
tem  napuszczonej tkauk i, owych malowniczych epizo 
dów, opuszczonych w dram acie, w k tó rych  autor anato- 
m izuje serce rudzkie, wykrywa jego słabości, dziw a­
ctwa i porywy. A jeżeli w takiem  trawestow aniu u la­
tn ia  się poezya zew nętrznej szaty, to  jeszcze bardziej 
cierpi na  tem  technika układu . Chcąc rozstrzeloną ak- 
cyę skupić w jedno ciasne ognisko m iejsca i czasu, 
musi się wpaść w sytuacye naciągane, w lab iryn t scen 
których loiczną kolejnością usprawiedliw ić trudno. W 
dram acie pomienionym, pomimo że aż siedm liczy od­
słon, nie można jednak  było uniknąć niczem nie umo­
tywowanego występowania osób, jakby sprężyną w szo­
pce poruszanych w chwili, kiedy ich do toku akcyi po­
trzeba. Pomimo tego, dram at nie u trac ił pewnego za­
jęcia, bo sam szkielet, sam a osnowa jego mieści w  so­
bie wiele uroku. Ów ubogi młodzieniec w tak  korzy- 
stnem  postawiony jes t św ietle, że widz z natężeniem 
oczekuje rozwiązania, interesuje się nie zaslużorym  lo­
sem szlachetnej ofiary, i z zadowoleniem w ita w końcu 
jego rozjaśnienie się. W alka między dumą i miłością 
kapryśnej kobiety oddaną jes t ze znawstwem tego rodzaju 
psychologicznych tajem nic, jakkolwiek na pozor nieje­
den objaw owego wewnętrznego szamotania się w yda­
wać się może nieprawdopodobnym. Pochodzi to z tąd , 
że tego rodzaju charaktery  wyjątkowo tylko spotykać
można. . . ^  , .

Główne role odegrali p. Ładnowski i p. P arznicka 
i g rą  swoją w zupełności odpowiedzieli zadaniu. P ie r­
wszy wzniecił w spółczucie; druga prawie gniew w wi­
dzach za system atyczne dręczenie szlachetnego serca. 
Stanowi to najwymowniejszy dowód, żo gra  była wierną.

Ci sami występowali w sobotę w 1-aktowej komedyi 
Leona Gozlana; Z  m ałej chmury wielki deszcz, z dwóch 
osób tylko złożonej. Komedya sama przez się bardzo 
wdzięczna, w wykonaniu nietylko nie straciła wdzięku, 
lecz nadto w odcieniach swych uw ydatnioną była bar­
dzo korzystnie.

R ep ertoar ty g o d n io w y  d o sta rczy ł prócz teg o  k u k u  
sz tu k  jed n o a k to w y ch , jak operetkę k om iczn ą: Joasia  
płacze, Ja ś  się śmieje, trzec i raz już w  b ieżącym

t e p t o t w o ,  przemysł i handel.
Sprawozdanie 

Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
z targu na B aranie i K leparzu w d .  5 6 9 i l 0  

października odbytych.
Targi na granicy K ongresów ki tak  czwartkowy, ja ­

ko, też i wczorajszy pod względem dowozu były 
słabe, ciągłe deszcze u tru d n ia ją  dowóz, a gdy zabłyś­
nie pogoda, w szystkiemi silam i gospodarze rzucają się 
do uprawy gruntu  i zasiewów. H andel zbożowy coraz 
więcej zaczyna się ożyw iać, skutkiem  zaś znacznego 
zakupna na wywóz za granicę, ceny ciągle podnoszą się. 
Wczoraj płacono na B aranie cokolwiek ceny wyższe od 
czwartkowych a m ianow icie: za pszenicę od 4 1 — 4 6 T 5  
zyto od 2 9 — 3 3 , jęczm ień coraz więcej podnosi się w 
cinie, płecono piękny dla browarów do 27 , owies od 
1 3 - 1 5 ,  groch od 3 3 — 36 , proso od 2 7 — 30, rzepak 
od 5 4 — 58 Złp.

Z powodu podniesienia cen zboża przez producentów, 
targ  dzisiejszy na K leparzu , był słaby, ceny podwyż­
szone przecież utrzym ały się. Przyczyną małego dowo­
zu pośpieszne roboty w polach, także ni9 wiele m łócą, 
a tem  samem i na ta rg  dowożą. Nie mniej na pod­
niesienie cen u  nas w yw ierają podwyżki na targach 
zamiejscowych i zagranicnych. Do P rus za lupno  było 
dość znaczne. Płacono za pszenicę od 11  — 12 .25 , żyto 
jeszcze więcej podniosło się, płacono bowiem od 7 '70  
— 8-90 , jęczm ień poszukiwany szczególniej do browarów 
płacono ed 6 — 7 ‘2 5 , owies od 3 '4 0 — 3 '80  , rzepaku 
brak: Koniczyny nie dowieziono.

s t y  między nim a  Z o r i l l ą ,  G a m i n d e  i He'  
v i a .

B e l g r a d  8 paźdz , Vidovdan  donosi, że  k s ią ­
żę C za rn o g ó rsk i o tw arc ie  o św iad czy ł s ię  p e łn o m o ­
cnikow i se rb sk ie m u  z m iło śc ią  sw oją  k u  k s ię c iu  
M ilanow i, z k tó ry m  łą c z n ie  chce osw obodzić  n a ró d  
se rb sk i.

Nadesłane.

Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez le­
karstw i kosztów Eevalesciere du Rarry z Londynu.

Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry  usu- 
owa wszystkie choroby, na które nie pomagają lekarstwa 
a mianowicie: cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberftuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, za­
tkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną 
puchlinę, febrę, zawrót głowy, szum w uszach, nudności i 
wymioty nawet w ci§źy, diabetes, melancholię, chudnięcie, 
reumatyzm, podagrę i bladaczkę.

W yciąg  z 7i , 000 świadectw o wyleczonych chorobach.
Świadectwo Nr 68,47t.

P r u n e t t o  (pod Mondovi) d. 26 października 18G9.
W ielm ożny Panie! Mogę Pana zapew nić, że od czasu, 

kiedy niywam  cudownej Hevalesciery du Barry, t. j- od 2 
lat, nie czuję już dolegliwości w ieku, ani ciężaru 81 at. 
Nogi moje wyprostowały się  znowu, wzrok mój jest tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
siły, jak  gdybym  miał dopiero 30 lat. Słow em , czuje się 
odmłodnionym; miewam kazania, spowiadana, odwiedzam  
chorych odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czuję 
znowu św ieży umysł i dobrą pamięć Proszę Pana ogłosić  
to moje pismo, gdzie i kiedy zeonGesz.

Z uszanowaniem Biotr C a ste lli, bakałarz św. teologu 
proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi.

Pożywniejsza niż m ięso, R evalesc iere  jest o 50 razy tań- 
za niż lekarstwo. W  puszkach zawierających *% funta 1 złr. 
f, c., 1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty * zlr. 50 c., 5 f. 10 złr.,
120 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 12.0 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr. 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu Wallfischgasse Nr 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok W ilda i 
Józef Trauczyński aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwowie 
Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z W ie­
dnia uskutecznia się  przesyłka w rożne strony za zaliczką  
lub przekazem pocztowym. ________  ___

-'’" Ę g E * :

f i ^ e g l ą o  F o M i y c i n y ,
D&peszs Telegraficzne.

J P r a g a  9 p aźd z . P o sied zen ie  sejm ow e. M ar­
sz a łe k  z a w ia d a m ia , że  od w ie lu  s to w arzy szeń  k a ­
to l ic k o -p o li ty c z n y c h  i g m in  n iem ieck ich  n ad esz ły  
te le g ra m y , w k tó ry c h  n ie  z g a d z a ją  s ię  z w y s tą p ie ­
n iem  d e p u to w an y ch  n ie m ie c k ic h  i w y ra ż a ją  ży cze ­
n ie , aby  u g o d a  p rz y s z ła  do  sk u tk u . W y b ra n i p ó ­
źn ie j d e p u to w a n i n iem ieccy  R o se n a u e r , B a re u th e r ,  
H allw ich  i V o lk e lt z aw iad am ia ją , że  p rz y s tę p u ją  do 
o św iad czen ia  d ep u to w an y ch  n iem ieck ich .

U r n o  9 p aźd z . Po  u za sad n ien iu  w n io sk u  D ra  
M ezn ik a  o z a ło ż e n iu  n a  M oraw ie u n iw e rsy te tu , 
p rz y ję to  w d ru g im  i trz e c im  odczyc ie  u s ta w ę  o za­
p ro w ad zen iu  re p re z e n ta c y j p o w ia to w y c h , poczem  
n a s tą p i ły  sp ra w o z d a n ia  m a jące  zn aczen ie  lo k a ln e .
P rz y s z łe  p o s ie d z e n ie  ju tro .

P a i r y A  8 paźdz. D ep u tacy a  b an k ie ró w  (c z ło n ­
ków  sy n d y k a tu  pożyczk i) a  m iędzy  ty m i A lfons 
R o th sch ild , w ręczy ła  w p ią te k  m in is tro w i sk a rb u  
m e m o ry a ł , w  k tó ry m  n a c isk  k ła d z ie  n a  to , że  p rz e ­
d łu ż e n ie  n a w e t ok u p acy i n iem ieck ie j lep szem  je s t 
m im o w s z y s tk ie g o , an iże li ż ąd an ie  N ie m ie c , ab y  
w ek sle  w y staw io n e  p rzez  rz ą d  ir a n c u sk i, m og ły  być 
esk o m p to w an e .

Hzyin 8 p aźd z . R z ą d  z a ją ł  w czora j k la sz to ry  
ż e ń sk ie  &. T e re sy  i Ś . A n ton iego . P rz e n ie s io n o  
s ta m tą d  zak o n n ic e  do innych  k la sz to ró w .

H E a d r y t  7 p aźd z . N ow y m in is te r  sp raw  w e­
w n ętrznych  G a n  d a  u , n ie  p rz y ją ł je s z c z e  po d an ia  
s ię  d o  d y m isy i u rzęd n ik ó w  sw ojego d e p a r ta m e n tu , 
tu d z ież  g u b e rn a to ró w  prow incy j. U rzęd n icy  m in i

& r z e ? s ^  słowo s te re tw a  k o lo n ij co fnęli sw oje p o d a n ia  o d y n ^
S e  starzejący  się obrazek ludowy w je - M an ife s tacy e  _ n a  p row .ncyach  ustają;, p o w szech n a

dnym akcie p. A nczyca: Chłopi arystokraci. Pełen  Pantl^  ®Po k o ino śŁ o ń c z e n ^ a e k m y r i a b i n e t o w e j ) !  tionale?  o d p o w ie d z ia ł, że  rz ą d  b ęd z ie  p rz e s trz e g a ł

N ie  w ieihy, z ja k ić j  p rzy czy n y  te leg ram , d o n o ­
szący  o w czo ra jszem  p o sied zen iu  se jm ow em , w y­
s ła n y  ze  L w ow a o g o d z in ie  3V2 po p o łu d n iu  p rz y ­
sz e d ł do K ra k o w a  d o p ie ro  o godz. 8 1/i . O d e b ra ­
liśm y  go za  późno , n ie  pow ta rzam y  go  z a ś  dzis ia j, 
um ieśc iw szy  ju ż  sp raw o zd an ie  z teg o  p o s ied zen ia , 
lubo sk ró c o n e , gdyż k o re sp o n d e n t s ten o g ra ficzn e  
ju t r o  d o p ie ro  n a d e ś le .

D y sk u sy a  n a d  w n io sk am i pp . L aw ro w sk ieg o  i 
P aw likow a b y ła , j a k  s ię  zd a je , z a jm u ją c a . S ta n o ­
w isko  n a sz e  w k w esty i ru sk ie j, do k tó re j s ię  od ­
no siły  ow e ro zp raw y , je s t  zn a n e , i zb y tec zu em  by­
ło b y  m ów ić, że  je s te śm y  z a  zad o śću czy n ien iem  
w nioskow i p. L aw ro w sk ieg o , że  n ie ty lk o  p o d z ie la ­
my z d a n ie  k o m isy i, k tó rć j sp raw o zd aw cą  b y ł  h r. 
T a rn o w sk i, a le  n a d to  sp o d z iew am y  się , że  z a le ce  
n ie  ze  s tro n y  k o m isy i w n iosku  p . K rzeczunow icza , 
p o żąd an y  o s iąg n ie  sk u te k .

S k o ro  ju ż  r a z  p rz y ję tą  j e s t  z a sa d a  u  rz ą d u , iż 
m oże ro zw iązy w ać  je d n e  se jm y  k ra jo w e  a  d ru g ie  
n ie , tem  b a rd z ie j, z d a je  nam  się, w olno m u o d p o ­
w iedn io  do sw ych  w idoków  je d n e  zam y k a ć  a d ru ­
g ich  żyw ot p rz e d łu ż a ć . O d n ieść  w ięc m oże p o ż ą d a ­
ny d la  n a s  sk u te k  in te rp e la c y a , w n iesiona  n a  w czo­
ra jszem  p o s ied zen iu  do m a r s z a łk a  z żąd an iem , aby 
ten  s t a r a ł  się  o p rz e d łu ż e n ie  obecnej sesyi sejm u 
lw ow sk iego . B y ł ju ż  z re s z tą  p re c e d e n s  do tak iego  
w y ją tk u , tem  ła tw ie j z a ś  po w tó rzy ć  s ię  on m oże, 
g d y  zam k n ięc ie  je sz c z e  n ie  z o s ta ło  u rzęd o w n ie  za- 
p o w iedz ianem , a  ro zp raw y  n asze  sejm ow e n ie  k rz y ­
ż u ją  w L iczeni w idoków  rz ą d u , i  że  sp ra w y , d la  
k tó ry c h  z a ła tw ie n ia  p rz e d łu ż e n ia  se sy i p o trz e b u je ­
m y, n ie  d o ty czą  b y n a jm n ie j k w esty i ugodow ej, a le  
ty lk o  do śc iś le  w ew n ę trzn y ch  s to sunków  k ra jo w y ch  
o d noszą  się.

P o d a jem y  dz iś  d a lszy  c ią g  a k tó w  p rzed ło żo n y ch  
se jm ow i czesk iem u  p rz e z  k o m isy ę  ta k  zw an ą  tr z y  
d z ie s tu . W  W ied n iu , ja k  donosi n asz  k o re sp o n d e n t, 
u sp o so b ien ie  sp o k o jn e , d z ien n ik i n iem ieck ie  z d a ją  
się  p rzy p isy w ać  te n  spokój „ o s łu p ie n iu 11 „zd z iw ie ­
n iu "  —  n a m  z a ś  w ydaje  s ię , że to  n a leż y  raczć j 
p o łożyć  n a  k a rb  ob o ję tn o śc i p o w sta łć j ze  zn u żen ia , 
k tó re  w s k u te k  c iąg ły ch  sw arów  k o n s ty tu cy jn y ch , 
ta m u ją c y c h  w sze lk i rozw ój w p ań s tw ie , w yrodzić  się  
m u s ia ło . S łu sz n ie  d o d a je  k o re sp o n d en t, że  spokó j ten  
św iadczy , iż  pom im o k rzyków  d z ie n n ik a rs k ic h  n ik t  
p o w ro tu  do ab so lu ty zm u  n ie  o b aw ia  się . Z re s z tą , pe- 
ry o d  w y k rz y k n ik ó w  je szcze  nie m in ą ł :  p rz e p e łn io ­
n e  są  d z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  p rz y m io tn ik a m i: „n ie ­
s ły c h a n e "  „b a je c z n e "  „ n ied o u w ie rzen ia ,"  „ b e z ­
cze ln e"  „zu ch w ałe ."  i ta k  d a lć j bez k o ń ca . R o zu ­
m ow ań m e  zn a jd z ie  n ig d z ie .

K ró tk ie  te ż  b a rd z o  w obec ty ch  gn iew ów  c e n tra ­
lis ty czn y ch  z a m ie śc iła  Abendpost uw ag i, i p o w iad a , 
że d o k u m en tu  czesk ie  zaw ie ra ją  ż ą d a n ia  s tan o w iące  
te m a t do d y sk u sy i, w k tó re j n a s tą p ić  w inno p o ro ­
zu m ien ie  s ię  m iędzy  p ań s tw o w ą  opozycyą a  po- 
szczegó luem i k ra ja m i m o n arch ii. F o rm a  p o ro zu ­
m ien ia  się  m usi być k o n sty tu cy jn a . P rzy p o m in a , co 
m ó w iła  daw niej, iż  z ad an iem  je s t  se jm u  czesk iego  
sfo rm u ło w ać  żąd a n ia , a  do R a d y  p a ń s tw a  w pełn i 
z eb ran e j na leży  o p rzy jęc iu  lu b  o d rzu cen iu  ty ch  
żąd ań  ro z s trzy g n ąć . S p o d z iew a  się , ż e  n ik t w  A u 
s try i co fnąć  s ię  n ie  zecbce  od p rz y s tą p ie n ia  do 
d z ie ła  ta k ie j ugody  k o n s ty tu c y jn e j. Vaterland zaś, 
k tó reg o  s to su n k i z p rzyw ódzcam i cze sk im i są  z n a ­
ne, w idzi w e la b o ra ta c h  ko m isy i trz y d z ie s tu , wy­
łożone  z a sa d y  p raw d ziw eg o  i m ożliw ego  w A u s try i 
fed e ra lizm u , podstaw y , n a  ja k ic h  n a s tą p ić  m oże 
zw iązek  h is to ry czn ie  ró w n o u p raw n io n y ch  ludów  au - 
s try ack ic h , k tó re  w n ie ro ze rw a ln e j u n ii rz e c z y w i­
ste j p o łącz o n e  są  i ty ć  m u szą . Z ap o w iad a  złś na 
ju tro  szczegó łow y  ty ch  z a sa d  i p o d s taw  ro zb ió r.

N iem cy a u s try a c e y  u c ie k a ją  s ię  do  sw oich ro d a ­
ków  za  g ra n ic ą  i w zyw ają  ich  u d z ia łu  w  m an ife - 
s tacy ach , m a jący ch  w yw rzeć n a c isk  n a  g a b in e t H o- 
h en w arta . I  ta k , k o m ite t lib e ra ln y  w D reźn ie  zw o­
ła ł  zg ro m a d z e n ie  d la  o k a z a n ia  sy m p a ty j sw oich 
N iem com  au s try a c k im  w ich  w alce k o n sty tu cy jn e j. 
N a zg ro m ad zen iu  tem  u ch w alo n o  rezo lu cy ę  te j t r e ­
ś c i :  „W o b ec  za m ia ru  h r . H o h e n w a rta  ta rg n ię c ia  się 
na p ostaw ę za jm ow aną w N iem czech  a u s try a c k ic h , 
aby  n a ru szy ć  s tanow isko  k o n s ty tu cy jn e  cyw iliza- 
iy ju e  N iem iec w A u s t r y i , i pom ne k rzyw d o d c ie s io - 
uych p rzez  N iem  ów a u s t ry a c k ic h , zg ro m ad zen ie  
b ie rze  żyw y u d z ia ł w o p o rze  s ta w ia n y m  p rzez  
N iem ców  a u s try a c k ic h , tu d z ież  obow iązk iem  je s t  
N iem ców  ob jaw am i podobnem i o k azy w ać , że po j­
m u ją  zn aczen ie  s ta ro ż y tn e j m a rc h ii a u s try a c k ie j."

P o n iew aż  fra n c u sk ie m u  m in is tro w i s k a rb u  P o u y er- 
Q u e r tie r  to w a rz y sz y  do  B e rlin a  naczelny  d y re k to r  
poda tków , p rze to  w nosić m ożna, ż e  obok  k w esty i 
w y p ła ty  kosz tów  w ojennych , b ęd ą  w  B e rlin ie  to ­
czyć się  o b rad y  ty czą ce  s ię  ce ł. M in is te r  chce 
u zy sk ać , fb y  w eksle  w y staw io n e  n a  czw arty  p ó ł-  
m ilia rd , n ie  b y ły  z a ra z  e sk o c to w an e , gdyż n a ra z i­
łoby  to  ta rg  p ien iężn y  we F ra n c y i n a  w ie lk ie  w s trz ą ­
śn ię c ia  i u tru d n iło b y  d a lsze  pożyczk i n a  rzecz  k o n ­
t ry b u c ji .  R ząd  p ru sk i c h c e  n a to m ia s t sp rz e d a ć  
w eksle  choćby  ze s t r a tą ,  co w y k azu je , iż  n ie  d o ­
w ierza  p rzy sz ło śc i.

R o zb itk i p a ry sk ie j K o m u n y  za ło ż y ły  znow u d z ie n ­
n ik  pod  n a z w ą : L a  M u n ic ip a l itó ,  k tó ry  je s t  ty lk o  
sy n o n im em  n a z w y : L a  Commune. D o re d a k c y i n a ­
le ż ą  R an e , L o ck ro y , L o iseau  - P in s o n , B o n v a lle t, 
M o ttu , i td .,  sam e im iona zn an e  z rząd ó w  p a ry sk ic h . 
P ie rw sz y  n u m e r  zaw iera  m em o ry a ł o p rzem y śle  
P a ry ż a , a  n a  tle  ekonom icznem , je s t  to  lo d ia j  mo- 
m F s tu  p o lity czn eg o . Z a rzu ca ją  m u, że  cyfry  są  tam  
u staw io n e  dow olnie. M em oryał ten  kończy  s ię  ż ą ­
d an iem  am ne8ty i d la  w ięźniów  p o li ty c z n y c h , in a ­
czej bow iem  ra b ra k n ie  p rzem ysłow i p a ry sk ie m u  
rą k  do p racy . Ż ąd an ie  a m n es ty i p o d su n ię te  je s t  
R ad z ie  m iejsk ie j, w y s ta w ia ją c  je j ,  że rz ą d  z a m ie ­
rz a  w ydrzeć  P a ry żo w i p rzew agę , k tó r a  m u się  n a ­
leży  T o  w zyw anie do a m n es ty  i z je d n e j stro n y  
zm u sza  rz ą d  do o p ie ra n ia  s ię ;  z d ru g ie j ro zb u d za  
ku  n iem u  n iechęć  ta jn y c h  zw o len n ik ó w  K om uny  
P o ło żen ie  rz ą d u  je s t  tru d n e , zw łaszcza , że  obliczo 
no iż p o trz e b a  n a jm n ie j ro k u  czasu  do  o rzeczen ia  
sąd o w n ie  o w szy stk ich  w ię ź n ia c h , k tó ry c h  je s t  
je szcze  26 .000 .

Le Monde o g ła s z a  a d re s  p rz e s ła n y  O jcu b . p rzez  
46 d ep u to w an y ch  z g ro m a d z e n ia  narodow ego  f ra n ­
cusk iego . J e s t to  p ro te s ta c y a  p rzeciw  za jęc iu  R zym u.

Nowy g a b in e t h isz p a ń sk i n a  n a ra d a c h  odby tych  
z p rzyw ódzcam i opozycy i p a r la m e n ta rn e j,  k tó rzy  
s ię  p y ta ł ' m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  C andau  
czy rz ą d  w niesie  w Iz b ie  u staw ę p rzeciw  In te rn a

śc ig ać  n ie  o m ie s z k a ; rz ą d  w idzi p o trz e b ę  z a sp o k o ­
je n ia  obaw  m ie szk ań có w  pod  w zględem  in te rn a tio -  
na lu , w sz e la k o  n ic  ta k ie g o  n ie  p rzedsięw eźm ie , co- 
by b y ło  p rzec iw n em  p raw u . Z  teg o  ośw iadczen ia  
w y n ik a , że  rz ą d  n ie  b ęd z ie  cz łonków  In te rn a t io -  
n a lu  ś c ig a ł, chyba g d y b y  sam i p rzek ro czy li p raw a  
i n staw y.

P isa liśm y  ju ż  o w ie lk ich  p rz e n ie w ie rs tw a c h , j a ­
k ich  s ię  d o p u śc iła  a d m in is tra c y a  m ia s ta  N ow ego  
Jo rk u , z o s ta ją c a  w rę k a c h  s tro n n ic tw a  d e m o k ra ty ­
cznego , p rzez  co ca łe  s tro n n ic tw o  s t r a c i ło  n a  o p i­
nii. K o n tro lo r  funduszów  m ie jsk ich  C ono lly , od 
k tó reg o  d o m a g a ła  s ię  p a r ty a  re p u b lik a n c k a , a b y  
u s tą p ił, n iecb ce  te g o  uczynić , a  p o n iew aż  a d m in i­
s t ra c y a  m ie jsk a  je s t  n iezaw isłą  i ty lko  re p re z e n -  
tacy a  k ra ju  now o jo rsk ieg o  m oże j ą  p o c ią g n ą ć  do 
zd an ia  rach u n k ó w , p rz e to  n ie  m a in n eg o  ra tu n k u , 
ja k  Czekać z e b ra n ia  s ię  se jm u  kra jow ego . W p ra ­
w dzie sęd z ia  —  a  w  A m ery ce  w szystk ie  k w esty e  
m o g ą  .być ro z b ie ra n e  sąd o w n ie  —  o rzek ł n a  p o ­
d a n ą  sk a rg ę  pew nej liczby  k o n try b u e n tó w , że  w ła ­
d z a  m ie jsk a  n ie  m a n a d a l p ra w a  w ypuszczan ia  b i­
le tów  k red y to w y ch  i w y b ie ra n ia  p o d a tk ó w , dopók i 
s ię  n ie  usp raw ied liw i z o b ro tu  p ie n ię d z y  w ybra­
nych, w szelako  sk a rb  m ie jsk i p o s ia d a  je sz c z e  12 
m ilionów  do larów , k tó rem i o p ęd zać  m oże b ieżą ce  
w y d a tk i.

N ie lep ie j podobno id z ie  z a d m in is tra c y ą  S t a ­
nów Z jednoczonych . M iędzy in n em i u trz y m u ją  
d z ie n n ik i, że  p u łk o w n ik  H o d g e  p ła tn ik  a rm ii od 
la t c z te re c h , z e b ra ł  ju ż  4  do 5 0 0 ,0 0 0  do larów  m a ­
ją tk u . A to li n ie k tó re  d z ien n ik i w ą tp ią , a b y  gosp o ­
d ars tw o  p u b liczn e  m o g ło  ry c h ło  oczek iw ać  n a p ra -  
*y> g d y ż  n o to ry jn ą  je s t  rz eczą , że  g ło sy  w yborców  
id ą  n a  sp rz e d a ż  w ięcej d a jąc em u . C i w ięc, co n ie ­
p raw n ie  b o g a c ą  s ię  k o sz te m  p ań stw a , k ra jó w  a lb o  
m iast, m a ją  czem  p rz e p ła c a ć  w yborców , gdy  n a to ­
m iast p rzec iw n icy  ich  m u s ie lib y  p o n o sić  ten  w yda­
tek  z w łasne j k ie szen i.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gz&sn.“
W  l e d e ń  10 p a ź d z ie rn ik a . Z  pow odu w czo ra j­

szej in a u g u ra c y i r e k to r a  u n iw e rs y te c k ie g o , s tu ­
denci zro b ili d em o n s trac y ę  p rzec iw  M in istro w i o- 
św iaty , p o d czas  k ied y  w znoszono  w iw aty  n a  cześć 
k an c le rza  h r . B e u s ta . M in is te r  o św ia ty  opuśc ił 
au lę . In a u g u ra c y a  r e k to r a  A k ad em ii p o litech n iczn e j 
o d b y ła  się  sp o k o jn ie .

Praga 10 p a ź d z ie rn ik a . N a  p o sied zen iu  sejm u 
o tw orzono  szczegó łow e ro zp raw y  n ad  ustaw am i za ­
sad n iczem u  P rz y ję to  te  u staw y  bez  ro zp raw  w  d ru - 
g iem  c zy ta n iu . R ozp raw y  szczegó łow e n a d  u s ta w ą  
narodow ośc iow ą ro zp o czę te .

fflonaclilum 9 p aźd z ie rn ik a . W ed łu g  Donau 
Ztg  w ychodzącej w P a s s a u , b isk u p  A u g sb u rsk i z a ­
m ie rzy ł z a sk a rż y ć  m in is tra  w yznań  L u t z a  w iz ­
b ie  d ep u to w an y ch  o n a ru sz e n ie  k o n s ty lu c y i, gdyż 
te n ż e  je m u  i a rcy b isk u p o w i M o n ach ijsk iem u  n a  
12 p y ta ń  tyczący ch  s ię  sp raw y  D ó llin g e ra  n ie  d a ł  
żadne j odpow iedzi.

P a r y s ź  9 p a ź d z ie rn ik a . Journal officiel o g ła ­
sza  d e k re t  p o tw ie rd z a ją c y  u ch w a łę  R ad y  m ie jsk ie j 
p a ry sk ie j pod  w zg lędem  ro z k ła d u  ob ligacy j o s ta ­
tn ie j pożyczki p a ry sk ie j. In n y  d e k re t  p rz e p isu je  
w aru n k i, pod  ja k ie m i Iz ra e lic i a lg ie rsc y  m o g ą  p e ł­
n ić czynnośc i w y b o rc z e  ze  w zg lęd u  n a  n ie z n ie s io -  
ny d o tą d  d e k re t  z d . 2 4  p a ź d z ie rn ik a  1870 .

D o ra d y  d ep a rta m e n to w e j w L u g d u n i e  w y b ra­
no n a  8 cz łonków  6 k a n d y d a tó w  k o m ite tu  c e n ­
tra ln e g o . W  C l e r m o n t  w ybrano  k s ię c ia  A u m a  1 e; 
w M a r s y l i i  n a  7 5 ,0 0 0  w yborców , w s trzy m a ło  s ię  
od  w yborów  4 0 ,0 0 0 ; w ybrano  ta m  5  ra d y k a l i­
s tó w ; w T u l o n i e  w y b ran o  2 ch  re p u b lik a n ó w , w 
H a v r e  5  k o n se rw a ty w n y c h  i 2ch  m o n arch is tó w , 

w M a n t e s  3ch  d em o k ra tó w .
Paryż 9 p a ź d z ie rn ik a . W iad o m e  ju ż  w y b o r y  

do ra d  d e p a rta m e n to w y c h  w y p ad ły  w ogóle  w d u ­
chu  k o n se rw a ty w n o -lib e ra ln y m . B o n a p a r ty ś c i p r a ­
wie w szęd z ie  p rzep ad li; w  k ilk u  w ie lk ich  m ia s ta c h  
w ybrano rad y k a lis tó w .

Bruksella 9 p a ź d z ie rn ik a . Z ap a la c z e  lam p  
z a p rz e s ta li  rob o ty . L u d n o ść  m ia s ta  z o s ta ła  z a w ia ­
d o m io n ą , że p rzed s ięw z ię to  ś ro d k i, aby  o św ie tle ­
n ie  m ia s ta  n ie  u c ie rp ia ło .

Florencya 9  p a ź d z ie rn ik a . B a n k  w ło sk o - 
n iem ieck i m a  m ieć  g łó w n ą  s ie d z ib ę  sw o ją  w 
R zym ie.

Londyn 9 p a ź d z ie rn ik a . M a rsz a łe k  B u r -  
g o y n e  u m a r ł .—  W  D r o g h e d u  w Ir la n d y i, z a ­
sz ła  d e m o n s tra c y a  n a  rzecz  rz ą d u  m iejscow ego  
(ir la n d z k ie g o ). Z g ro m ad z en ie  z ło żo n e  o k o ło  z 10 
ty s ięcy  osób  o św iad czy ło  s ię  za  fe d e ra lis ty c z n ą  
f jrm ą "  rz ą d u  i osobnym  p a r la m e n te m  w D ub lin ie . 
P o rz ą d e k  n ie  z o s ta ł  z ak łó co n y m . —  D ziś  w ieczó r 
odbędz ie  s ię  na  T ra fa lg a rsq u a re  m ee tin g  d la  o b ro ­
ny 9 -g o d z in n e j ro b o ty . —  D e p e sz a  w Times d o n o ­
si, że  m in is te r  f ra n c u sk i sk a rb u  P o u y e r - Q u e r -  
t i e r  w p rze jeźd z ie  sw oim  p rz e z  K o lo n ię , z n a la z ł  
ba rd zo  d o b re  u  lu d u  p rz y ję c ie .

Sio wy Jork  9 p aźd z . W C h i c a g o  w ybuch ł 
p o ż a r :  p raw ie  po łow a m ia s ta  z g o rz a ła . D z ie ln ica  
h an d lo w a  i w odociągi zn iszczone. B u rz a  c z y n iła  u -  
siłow an ia  s tra ży  o g n io w ej b ez sk u teczn em i. N a jz n a ­
czn ie jsze  b u d y n k i p u b liczn e , b ió ro  teg ra ficzn e , dw or­
ce ko le i że lazn y ch  sp a lo n e ; 5 0 ,0 0 0  m ieszkańców  
je s t  pozb aw ian y ch  p rz y tu łk u . P p raw d o p o d o b n e  d o ­
ty ch cz as  o b liczo n e  szkody  w ynoszą  o ko ło  150  m i- 
liouów  do larów . W iele  o sób  zg in ę ło  w p o ża rze . 
(C h icago  m ia s to  hand low e n a  p o łu d n io w o -z a c h o ­
dnim  b rzeg u  je z io ra  M ic h ig a n , o k o ło  1 5 0 ,0 0 0  lu ­
dności).

Kursu.  W i e d e ń  10 p aźd z . g od . 2  m i n . —  
5 %  zjedn . d łu g  p a ń s tw a  b a n k u  57-75. —  Z jedn . 
d łu g  p ań s tw a  w s re b rz e  68-30 . —  L o sy  z r. i8 6 0  
97-80  —  A k cy e  b a n k u  768-—  A kcye k redy tow e 
288-50. —  L ondyn  119 40 . —  S re b ro  118-40 —  
D u k a t 5 .72 . — L o m b ard y  197-80. —  L o sy  z ro k u  
18 6 4  134  75 —  A k cy e  f ra n c o -a u s tr . 118-50. —  
N apo leony  9 4 8 % . A kcye kol. ga l. K a ro la  L udw ika  
2 6 0  8 0 .—  A kcye ko l. L w o w .-C zem io w . 171-25 —  
A kc. ko l. jiółnoc. - w schód. 159  5 0 .—  A kcye b anku  
zw iązków . (V e re in sb a n k ) U 0 "5 0 . —  A kcye b a n k u  
j e n e r a ł .— -— . —  R e n ta  w  s re b rz e  6 8 2 0 . —  O blig . 
indem niz . ga l. 75-— . —  A kcye b an k u  w iedeń . d la  
o b ro tu  ogoln. 1 8 0 — . A kcye a n g lo .-b a n k u  2 4 9 8 0 . 
A kcye kol. rządów . 3 8 3 — . —  A kcye ko l. siedm . 
1 7 3 '— . —  A kcye kol. R udo lfa  1 5 7 -2 5 .—  A kc. k o l. 
P a rd u b ic . —  "— . —  A kcye kol. pó łnoc . —  — . —
T ram w ay  —  A kcye  b an k u  budow y — •-------
U sp o so b ien ie  g ie łd y : spoko jne .

R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y

Antoni iilobukowski.
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Zaprosiny do przedpłaty
na dzieło

Boje polskie i przygody 
żołnierskie

przez
#4. S .  Kotlznntoivicza.

Dzieło to ukaże się z druku do Igo Gru­
dnia 1871 r. — do czasu tego przedpłata 
nań wynosi 1 t a l a r ,  po wyjściu zaś 1 
t a l a r  1 5  i g r .

Wszystkie Księgarnie przyjmują na to 
dzieło zamówienia. (1379 3 18)

KSIĘGARNIA
J. E . Żupańskiego

w P o z n a n i u .

Ner 387. (1494-1-3)

RADA OGOLNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w KRAKOWIE 
zawiadam ia, że Sekretarz Towarzystwa 
Dobroczynności przeniósł się do domu pod 
L. 68 Dz. IV. Piasek, do probostwa Śzo 
Szczepana należącego, przy kościele XX 
Karmelitów, na pierwsze p iętro , a to od 
dnia Igo Października b. r., tam przeto 
strony interesowane z podaniami do To­
warzystwa Dobroczynności zgłaszać się

Ces. kr. 

K O L E 5 J

3
u przy w. 

G A L I O .

m ają.
Kraków dnia 4 Października 1871 r. 

Prezydujący: Lasocki.
Za Sekretarza: J. Kosch.

K A R O L A  L U D W IK A .
OBWIESZCZENIE.

Ma ilniu 4  Października kr.
otwartą będzie część drogi żelaznej

z Tarnopola do Podwołoczysk
dla publicznego użytku w ed ług rozkładu jazdy od 
dnia 1 Grudnia 1870 r. obowiązującego. Pośrednie

stacye
Borki wielkie i Bogdanówka (Kamionki)

upoważnione są do przyjmowania osób, pakunków, 
przesyłek pospiesznych i towarów; przestanek Maksy- 
mówka zaś tylko do przyjmowania osób i pakunków.

L w ów  d. 3 Października 1871 r.

Ogfoszenie licytacyi.
L. 692. ' (1490-1-3)

Na m ocy rozporządzenia W ysokiego  
W ydziału krajowego z dnia 2 9  Sierpnia 
r. b. do 1. 1 1 6 8 2  podaje się do powsze­
chnej wiadomos'ci, iź w dobrach R ą -  
c z n a ,  do funduszu szpitala S. Łazarza 
należących, jest do sprzeda­
nia drzewo, na parcelli 13  lasu, 
sosnowe z świerkowem  mieszane, obej­
mującej powierzchni morgów 15 sążni 
1 6 6  kwadr., a szacowane na złr. 2 4 4 7  
cnt. 7 1  w. a. bez pniaków, a pniaki z 
tegoż drzewa na złr. 1 8 7  cnt. 5 0  w. a.

Chęć kupna mający, zechcą sw e ofer 
ty oddzielnie na drze<vo, a oddzielnie na 
same pniaki w nieść pa ręce Dyrekcyi 
szpitali S. Łazarza i Ś . Ducha w biurze 
Zarządu szpitala Ś. Łazarza najda­
lej do dnia 33 Paździer­
nika 1§1I r. do godziny 12ej 
w południe, zaopatrzone w wadyum na 
drzewo w kwocie złr. 2 4 5 , a na pniaki 
złr. 18  w. a.

Warunki sprzedaży można każdego  
dnia w godzinach kancelaryjnych w wspo- 
m nionem  biurze odczytać.
Dyrekcya szpitali Ś. Łazarza i  Ś. Ducha.

Kraków d. 2 6  W rześnia 1 8 7 1  r.

(1483-3 3) Dyrekcya

( 1 4 7 0 ) Poznań W Październiku 1 8 7 1  r.

P. P.
Niniejszem mamy zaszczyt z-.wiadomić WPana, iż od dnia dzisiejszego otw o­

rzyliśmy, obok Kantoru naszego bankowego, pod tą samą firmą

interes komisowo zbożowy
i takowy prowadzić będziemy pod doświadczonem kierownictwem , przez co je 
steśm y w m ożności zadosyćuczynienia wszelkim w tej mierze wymaganiom.

Polecając w ięc to nasze nowe przedsięwzięcie łaskawym względom WTana 
mamy zaszczyt pozostawać Z wysokiem  poważaniem

Bnitiski, Chłapowski, Plater i Sp.

proszek m
(DESINFEKCYJNY).

Według naukowych doświadczeń, śro­
dek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków chorób epidemicznych, jak: cho­
lery, tyfusu, ospy i t. d., oraz odwaniający 
najdokładniej wyziewy smrodliwe i zdro­
wiu szkodliwe, tworzące aię w szpitalach, 
mieszkaniach, kloakach, śmietnikach, zle­
wach, stajniach itp. (1234-9-)

Przyrządzony przez 
K  O G  D A M  A  H O T F A ,  

Aptekarza pod koronę w Krakowie.
Cena: fant wag. włed. 19 c. w. a.

15000 Personen

Rosyjska familijna
U o r h a t o  °ń  2 , 5  do 5  za funt 
□ e l  U d l d  w jedeńsk].
Okruchy herbaciane l złr. 

4 0  cent.

Południowo amerykański
Plim z*r‘ * za mas z jakon u l l I wszelkie gatunki

R u m u-jam ajk i ,
czne wina sprzedaje jak n a j t a n i e j

A .  M .  M a n d l \
król. pruski nadworny liwerant

w Bernie.
Listowne polecenia wypełniają się szybko. 

O p a k o w a n i e  h e r b a t y
b e z p ł a t n i e .  (1438-1-16)

Szprycowanie
Oaleną,

leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie npławy ge­
nitaliów, tak dopiero powsta­
jące jakoteż już rozwinięte 

i całkiem zadawnione. 
Główny Skład dla Austr. 

Węgiers. Mouarchii.
Wilhelm lllaager,

W ien, Backerstrasse, 12. 
Cena flaszki wraz z opisem uży­
wania 3 złr. 70 cent. (775-20-24)

allein in 4 Jahren, die sich durch A u s s c l iw e i .  
f u n f f e n  O n a n i e  etc. g e s c l iw f tc l i t ,  und die
zum Theil bereits vielerlei Mittel und Cnren ge- 
braucht hatten, verdanken ihre endliclio vollstiin- 

dige Hilfe dem riibmlichst bekannten bereits in 8 3  A n f l a g e n  (iiber 3 0 0 , 0 0 0  E r e m -  
plaren) verbreifetem Buche: „  _

. - 0 1 6  S 6 1 D S l D 6 W a I i r i l D g .  a n a t o m .  A b l t i l d u n g e n .  P ;eis2fl., das
hier mitgetheilte, von den tiichtigsten Aerzteu bearbeitete Heilverfahren, bringt stets Hilfe. Zum
■ 4 • , 1 wur den alien H e g i e r u n g e n  und W o h l f a r t l i s -
i i e w e i s  u c r  » »  a n i  I l C l l  b e l i t l r d e n  in einer Denkschrift., die iiberraus se- 
gensreichen Resultate dieses Buches dargelegt, nnd spraehen sich in Folgę dessen mehrere 
hoebst anerkennend ans. Verlag von C r .  P o n i c k e ’a
d l u n g  in I . e i p z i g  und dort, sowie in jeder Buehhdlg., in M r a k a u  bei * e r « t .  
H a u  iii t r a r  (i t e n  zu bekommen. (1297 3-8)
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Krajowo uprzywil. Fabryka 1 P
v i) .

lamp i towarów metalowych g

R. D iU niar w W ied n iu .
K s ią ż k ę  w i ó r ó w cennik lamp kamiinowych na rok 1871 wydane, mogę 

otrzymać odsprzedający.

Ceny niższe od w szystkich konkurencyj w kraju  i za g ran icą .
W interesie Szanownej Publiczności proszę na to uważać, że każdy ognik mego 
wyrobu opatrzony jest powyższym znakiem fabrycznym. (1317-3-16)
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FRYDERYK GRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w  W I E D N I U *  l o l o w r a t r l n g  N p . 6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (U76-17-24)

siodeł, mnnsztnków, cliosiioiit, biczów, Itsafer- 
Ków, torb, anfflelskich pledów di» stangretów, 

koców na konie* potrzeb stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  

C e n a c h .  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
„■u...............................................................    ■""■'■""WnilBTIITri

Z zaręczeniem prawdziwości.
Dra H n H P l I A l ? n T A  a r o m a t y c z n e  mydło Holowe dla upiększenia i po- 

D U n O I l n m J  1 £x lepszenia płci i wypróbowane na wszelkie nieczysto­
ści skóry (w zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 cent.).

Dra U A T lT I I f l lP  A #letek 1 kory chinowej, z dekoktu najlepszej kory cbino- 
m m i u i l l l i i  wej z balsamicznemi olejkami, dla zachowania i upięk­

szenia ,włosów, w opieczętowanych w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 cent.

Dra A aromatyczny płyn koronny (kwintesseneya wódki ko-
D R n A i i u U l u Z t i l  lońskiej) jako pyszna woniejąca woda do mycia, 

wzmacniająca i rozweselająca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 i 75 c.

Dra T T f t m P a  roślinna pomada laskowa, dodaje połysku i elastyczności 
b l l l U D a i l  włosom, zarazem utrzymuje przedziałkę, po 50 cent.

Balsamiczne mydło oliwne wyboraedo mycia 1 kwieli d“ swycb

WINOGRONA*

na miękkość
ożywiających i utrzymujących skutków 

gładkość* skóry (w oryginalnych pakietach po 35 cent.).

Dra R F H T M P T T F lfH  h  roślinny środek do farbowania włosów, barwi doskonale 
D u l l l lw u U lI j& R f i  czarno, brunatno i blond, kompletne ze szczotkami

i miseczkami 5 złr.

D ra pomada ziołowa, złożona z pobudzających pożywnych so-
n n n i U i l S u a  ków j roślinnych części do zbudzenia i ożywienia poro­

stu włosów (w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoikach po 85 cent.).

D ra ^TTIM  f io  U n f F F R B f a r o m a t y c z n a  pasta do zębów, naj- 
U U Iiw  UC O U U  i  Ju l i l i i  Al U ** powszechniejszy i niezawodny środek

do utrzymania i czyszczenia zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70
i35cen .)r

Dra R Ć R fR ir iT T f fH  A olejek z korzeni ziołowych na włosy do wzmocnienia 
D C h i l l u U l U u i i  j utrzymania włosów na głowie i w brodzie, flasz­

ka 1 złr.
wypróbowany środek domowyDra E f l P ł ł A  krystalizowane cukierki ziołowe,

f k U l ł l l A  w katarze, chrypce, zaflegmieniu, ostrości w gardle, pudełko 
po 75 i 35 centów.

Prawdziwe te powyższe artykuły tak ulubione i w Galicyi dla 
. swych niezawodnych skuteczności, sprzedają w
KRAKOWIE jedynie tylno pp. J o z e f  J a h n ,  W i k t o r  S t e d y k  apt. „pod 
Barankiem" Mały RyneK, J ó z e f  T ' r a t t c z y t i s k i  apt. „pod Gwiazdą" ulica 
Floryańska i J ó z e f  G o l d t v a s s e r  na Stradomiu, dom Deichesa; jakoteż 
w B i a ł e j  p. Leopold Schwanzer, — w B e ł w e  p. A. W. Grot, — w B o m c i o w i e  
p. A. Niemczewski i Sp. -- w B r o d a c h  p. Edward Liszka aptek. — w B r z e i a n a c l i  
pan B. Fadenhecht, — w H u c z a c z u  p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz, — w B o c h n i  
p. Paweł Niedzielski, — w C i e r n io w c a c l i  p. Ignacy Schnirch, — w W ro lio b y c z y  
p. J . Rosenheim, — w G o r l i c a c h  p. Walery Rogawski apt., — w C irń ilk u  p. Toma­
szewski apt., — w O r y h o w ie  p. Alojzy Muszyński, — w *1 o  r o s ł o  w in  p. Rohm apt., — 
w J fa s s a c l i  p. Michał Neumann, — w K o ł o m y i  p. Jan Sidorowicz apt. i p. K. Laden, — 
w liroónie p. A. Krzysztoforski, -  we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, 
p. Zygmunt Rncker apt., p. Fryd. Schubuth, p A. Berliner aptek, (przedtem Laneri), i p. 
Piotr Mikolasch, — w Manasterzyskacli p. J. Lipschlitz, — w Mihalińcoch p. Sta­
nisław Miedlicki aptek., — w Myślenicach p. F. Sendler, — w Aowym -Tarna  
pan Karol Laur, — w Nowym Sączu p. Ignacy Garan, — w Przemyśla p. Edward 
Machalski, -  w Przeworsku p. Feliks Świtalski aptek., — w Hodowcach pan 
Karol Teichmann, — w Kawie Buskie) p. Antoni Distl w Hzeszowie p. Ignacy 
Schaiter i S p , — w lanoliu  p. Jan Zarewiez, — w Samborze p. Antoni Kromer, — 
w Sędziszowie pan Jan Kownacki, — w Shułoełe p. T. Dziembowski — w So­
bolu pan A. W. Grot, — w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. dawniej Tomanek,— 
w Serecie p. J. Dempniak,— w Suczawie p. J. Szymonowicz — w Tarnowie p. W. jj
T. A. Wielogórski i Henryk Koy,— w Tarnopola p. A. Morawetz i p. Wal. Stoi hiewicz— I
w Wadowicach pan F. Foltin, — w Kaleszczyhach pan Józef Kodrębski, — w 
Złoczowie p. Fadenhecht, — w Żółkw i p. Resie Barbag, -  w SKurawnie pan 
Władysław Postępski. (r’a 7 ' Ab—20)

prawdziwe wiedeńskie j 
iuracyjne, również i węgierskie  

słodkie
najprzedniejszych gatunków, nadchodzą 

św ieże do H a n d l u

Edwarda Fuchsa
w Krakowie,

ttóre po cenach bardzo umiarkowanych 
się sprzedają. W szelkie zamówienia za­
m iejscowe punktualnie natychmiast się 
uskuteczniają. W  tymże Handlu dostać 
można różnych innych Ś w i e ż y c h  
O W O C Ó W . (1390 6-)

Dobra Dąbrowa z Klimkówką,
w obwodzie S ą d e c k i m ,  przy gościńcu  

Dunajcu, od Sącza V2 mili, mają 2 6 0  
morgów najlepszej ziemi, 8 1  morgów bu- 

ow ego a 2 0 5  morgów m iękkiego lasu.
Obszar przeszło 6 5 0  m orgów .

Gorzelnia piątrowa z maszyną, wolar- 
nia murowana na 1 0 0  w ełów , dom dość  
obszerny nowo restaurowany, reszta bu­
dynków w Dąbrowej w dobrym stanie; 
zaś w Klimkówce potrzebują reperacyi. 
Propinacyaw5 0 0  złr. Dobra te każdego  
czasu dla podziału familijnego s p r Z C "
dane będą.

Nafta wiaoczna.—  Kolej żelazna z sta- 
cyą w Nowym Sączu jest tylko kwestyą  
czasu.

Bliższa wiadomość za opłatnemi lista- 
i pod lit. A .  M .  w G o ł ą b  k o  w i ­

c a c h ,  poczta N ow y Sącz. (1420-3-3)

G U S H

O koło

nowych od 2 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. — używanych od l O O  do 2 0 0  złr. w. a.
kilk aset

MT K i j ó w  b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6 złr. (1300-5-6)

WF* M n i e  b i l  a r d o w e *1Sf
i wszelkie inne p o t i - a t t l iy  b i l a t  d o w e  są zawsze gotowe na Składzie do nabycia u 

ci. wył. nprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w W i e i l n iu ,  Roseau, rothe Lówengasse 5.

grypy,  zapalenia  
piersi, ustępuję przed 
użyciem

FASTY pana BLAYN,
x pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana Hlnyn ,  ulica dn 
Marchć St. Honorć, 7 — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha. (1455-2-32)

Wnzelkie cierpienia 
nerwowe wjednej chwi­
li ustępuję po użyciu pigu­

łek anti newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pa­
ryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 
19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
przy ulicy Floryańskiej, -  w Brodach u p. M. 
Kullaka --- we Lwowie w aptece p. Piotra Mi­
kolascha, — w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. (1042-14-24)

l a  czterdzieści ciągnień
rocznie, pomiędzy temi 

3 główne wygrane po złr. 250,000 i 7 główn. wygranych po złr. 200,000
1 „ „ „ 220,000 |  1 „ „ „ .  150,000

1 główna wygrana na złr. 110,000.
i jeszcze w ie lk a  i l o ś ć  po złr. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia­

łowym mojego
Towarzystwa gry ną losy grupa A

pomiędzy 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. 6.
Ta ulubiona grupa zawiera

w szystk ie  w Austryi istn iejące rządow e i prywatne pożyczkow e losy ,
których gotówka według kursu po uskutecznionej całkowitej wpłacie pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie. Należy tośó stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c.

Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 5 złr.
można grać już na najbliższe losowania

Losów stanisIawowskicM
I B  p a ź d z ie r n i k a ,  w ę g i e r s k i c h  l o s ó w  p r e m i o w y c h  1 5  l i s t o p a d a ,  i o s ń w  
z r .  1 8 6 4  i  W ln d is c h K r a t z a  1  g r u d n ia ,  l o s ó w  k r e d y t o w y c h ,  z  r. 1 8 5 4  

c o m o ,  t r y e s t s h ic h  i  r e g u l o w a n i a  B u n u j u  1  s t y c z n ja .

Główną wygraną losów z 1839 | Główną wygraną losów z 1864
w y c i ą g n ę ł o  u  m n i e  p e w n e  t o w o -  I w y c i ą g n i ę t o  u  m n i e  z a  k w i t e m  u -  

r z y s t w o  g r y  1 Września 1671 r. | d z i a ł o w y m  1 Września 1870 r.

(1471-1-6) Dom bankowy Edwarda Fitrsta,
1 Października 1871 r. w W i e d n i u ,  S t e p h a u s p l a t z .

Prawdziwe
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczęcych i przeczy- 

szczajęcych krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. (14S2-2-30)

Skład główny w Paryżu u p. Aithaud Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego.

B A N D  A Ż B
E l c k t r o - m a g n e t y c z n e .

Wynalezione przez Pa. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre see 44, który otrzy­
mał przywilej wynalazku na lat 15, leczę radykal­
nie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajduję się w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, we Lwowie w apte­
ce p. Mikolascha. ( i049-13-)

Lilionesa
usuwa w 14 d n i a c h  wszel­
kie nieczystości skńry,
piegi, plamy żółciowe, wy­
sypki, liszaje, żółtość skóry, 
czerwoność nosa i skrofuli- 

cznę ostrość. Zaręczenie. (1197-4-9)

Cui

fidas

vide!

B ó l  z ę b ó w

ustaje tylko przez 
iF e y to n ę l

W Krakowie w aptece 
JE. Stockmara.

Bacz
wie­
rzyć

komu!

K r a k ó w  10 pażdzie

Sreb. how. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za loo złr. 
Ruble ros. za loo rab. 
Talary prus. za loo tal. 
Bankn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup.
5% n n .» i> > 
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L.Czerniowieck. 
Akcye B. G d. H. iP. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

W iedeń 9 paździer.

5% zjed. dług pań. ban.
6*/. » » » »reb>

„ Obi. ind. niż. Aust.
„ „ „ czeskie
« .  .  węgierek. <
* » * galicyjsk.
n a r ,  bukowin.
„ „ ■ siedmiog.

Pożyczka głndowasral j—

pieniędzy. 5% węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120  złr.

L is ty  zastawne.

żądają 

1. 8 -

płacą 

107 75
żądają płacą

5 % Banku nar. los. . — — — —
28 50 27 - 4  „ galicyjskie . . . 76 25 -------
90 25 89 25 5» n • • * — — — ~
418 415 6 „ gal. zakł. kr. włoś. 9 i  25 90 —
161 1S0J 5 „ węgiersk. losow. 89 - 88 75
178! 177* 5 „ zakł. kred. austr. i05 25 104 75
84 j 83) 5 „ zakł. kred. austr.

119 118 spłacał w 33 lat. 86 25 85 51
5 65 5 53 5% Domin. pań. 120 fl. 123 — 122 50
9 55 9 43

P oiyczki loteryjne.
76 74) Losy pożycz, z r. 1839 287 — 285 -
86 84? * „ .  i®54 90 — 89 -
78J 77 » n n 1860 97 90 97 70

2oO 257 „ „ * 1864 135 50 135 25
172 1681 „ Comorente . . — — — —

72 — 70 — „ Kredytowe . . 182 - 181 60
—  — — — „ żeglugi parowej

98 -— — — — na Dunaju . . — _
— — — — „ księcia Salm . 41 50 40 50
99 — 96 — * Palfy •

„ ks. Klary. . .
28 — 37 50
38 — OO --

31 —„ hr. St. Genoia 33 —
„ miasta Budy . 33 — 33 -

57 60 57 40 „ ks. Windischg. 23 — 33 —
38 — 67 80 „ hr. Waldstein 21 — 19 50
96 50 95 50 „ hr. Keglevich . 16 — 14 -
97 - 96 — „ Rudolfa . . . 15 — 14 —
80 — 79 50

Akc. banku i  przem.75 50 75 —
74 — 73 — Banku naród, austr. 764 - 7£2 -
74 75 74 — Zakładu kredytowego 288 25 388 —
--------------- ___  ___ ŻS.7IUR! par. na Dun. 565 — 663 -

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rzędowej fr. a.
„ zachodn. c. El.
„ Parduhickiej .
„ południowej .
n Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200  fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg.
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ .  angl. węg.
„ Zakł. kred. węg.
„ bank. frank, austr. 
„ „ węgierskiego
,  » kraj. galicyj.

we Lwowie 
n wied.d.obr.płod. 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństtu. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo fl. k. m. 
„ (3r. pr. loo fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
.  .  Emis. 1867 „

żądają
2100 

186 60 
238 — 
176 — 
197 50 
260  —

171 25
159 75 
157 25 
180 75 
1S3 50
172 50 
143 
113 60

•il 8 -  
106 ~
160 — 
91 -

109 -  
118 75 
93 -

płacą
20S5 

3S4 50 
237 75 
175 5< 
197 25 
259 5' 
170 76 
159 25 
156 76 
180 25 
183 — 
172 -  
242 -  
113 —

217 50 
305 
749 75 
90 5(i 

108 SC- 
tlS 95 
92 6C>

148 -

111 -

18C 50

95 25 
93 50 

139 
138 —

147 -

110 75
180 -

94 75 
93 25 

138 
137

Kol. połud. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6%
„ pół. C. F. 100 fl.m.k. 
„ „ „ za 100  fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
loofl.w.a.sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za loo fl.
— — w srebrze „ 
Kol.Gal .K.L.300 fl. w.a.

(w srebrze 5% za loo) 
Kol. Gal. K. L. Emis. II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(wsrebrze5%zaloo) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200  w. a. 
„ks. Rudolfa po 300 fl. 
(wsrebrze5%zaioo) 

Kol. pół. czes. po 30 0  fl.
(wsrebrze 5%zaioo) 

Tow. Żegl. par. na Dun.
za 100  fl. m. k. 

Austr. Loyd 100  fl.m.k. 
Tow.prags. przem. żel. 

po 300 fl. . .

W aluty,
Cesarskie korony . .

„ Oultat na wagę
„ „ ohrączk.

Złoto a l marco . . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Snwsreny angielskie

żądają płacą
lu9 60 109 —

89 50 69 =

106 25 104 75

93 - 92 50

106 — 
101 —

105 50 
10O 50

79 75 93 35

88 SO 88 60

90 50 90 -

101 - 100 60

103 60 103 -

6 73 5 71

9 48 9 47

12 11 8*

Imperyały rosyjskie.
Srebro ....................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

h w ś w  7 pażdziern.

Dukat holenderski .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

n Pap1?'. „
Talar pruski. . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5 % 

n a » 4°/o
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W a r u .  9 paździer.

Listy zast. 1 ser. rub. 
„ . 2  ser. „

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ „ hydgows.
„ ,  tercBpols.
? .  łódzka

Wydawci Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera.§

żądają płacą

118 60 
118 50

1 7 8 -s

118 25 
118 25

1 78”

5 70 5 61
5 72 5 63
9 83 9 65
1 95 1 88
1 60 J 1 59 j

84 75 83 75
75 — 74 —
90 — 89 —
76 — 75 —
261 - 259 75
171 — 169 60
123 - 121 —

89 31 88 81
88 31 87 81
-----  -- 1 18*
89 20 88 90
—  — 1 48;*
73 £3 73 50
—  — 1 42 J
89 60 —  —

I 
1 

C
i

1 
1 

<0

1 
1 

1 67 50

Pociągi o sobow e  
na kolejach żelaznych.

W  Krakowie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński {
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

Odchodzą ^Praychodzą 
po poł-

w Wieliczce: 
w Tarnow ie:

w  Rzeszowie:

w Przemyślu:

we L w ow ie:

„ miesz. 
krakowski

„ miesz. —1
lwowski { ~

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czemiowiecki 
lwowskiw B rodach:

w  Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w  W arszawie: krakowski
w W iedniu:  krakowski j

rano

11.30 10.28

9.52 
11.59
9.52

10.10

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n.12.31

n. 2.35n. 2.41

n. 3.30

n.11.50
10.2010.49

RsądKa Drukarni Józef ŁakocińiH


